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MAZETA LWOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

J?™’n,5°cz,ta 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
ca ,^2arnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 

no ■ A§encyi dzienników St. Sokotowskie-
wać. Hausmaana I. 9. _  Listy należy franko

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  ld  zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i  e 
' f ^  i ę c z n i e  1 zł. 85 'et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  G zł., k w a r t a l n i e  

i  z ., m i e s  . j zj  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. CO ct. iniesię-
Z '1  K 1 1 6  S 1 6 C  *  u  1 °

cznie We -wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

P r z e w o d n i k  naukowy i  literacki", dodatek miesięczny do iGazety Lwowskiej*, otrzym ają ca ło-
' ł  ”  ‘ abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer-

i po roczni a końca grudnia, ćw ierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzyw ca lub od 1 npca ° ,
P r z e w o d n i k  prenumerowany osonno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe iuseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, oghiBZflnia zaś tabelaryczne I Herbo­
we po iO ct. od jednepo wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Haurmanna 1. 9; we Francyi 
wr Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską'1 

wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
firudmaj w miejscu 6 zł., potóictą 8 
2i.; ówierćrocznie (od 1 lipea do koń- 
ńa września) w miejscu 8 zł., pocztą 

 ̂ miesięcznie od i do końca każ- 
dftgo miesiąca w miejscu 1 zł., poczty
1 « ł .  3 5  c t .

Premimeratorowie roczni luk pol- 
f oczni, (którzy p r e u a m o r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują Przewo:mik 
naukowy i literacki, dodatek miesię­
czny do Gazety Lwomkiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ćwierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: ćwierćroczni 75 ct., 
miesięczni 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4
sur., półrocznie t  złr., ówierórocsnie 
1 ?Ir.

W coiu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenome:

n u i u

przez 

(Ciąg dalszy).

Wstał i machinalnie k a p e lą  rękawem 
wygładziwszy, na głowę go w  J? ^

— Pożegnam pana. Czas . drobił
Tamten, nie ruszył się z 1 ^  z po-się jes7.c7.fe b a rd zie j protekcyonalnym,

ezątku. 9
— Gdzież panu tak spieszno .
— Nigdzie. „ w tył za-Uchylił lekko kapelusza, ręce w j

łożył i Oddalił się, powłócząc nogam ■
Gruby jegomość przeprowad 

klem, politowania pełnym. pół-
— Zbzikował do reszty '• ... ,

głosem. — Mały', sherry-eobdler, prę ■
Zapalił kosztowne cygaro i 

wygodnie. Spotkanie z Dalewiczem wpr» 
go w doskonały bumor, a raczej Pocb , _ 
o parę stopni zwykłą doskonałość _ j e§ . 
moru. W  myśli porównywał siebie, 
własną świetną karyerę, swoje mądrze o Diny 
ślone i szczęśliwie zdobyte cele z nędzne , 
nieokreślonem istnieniem tego człowieka, p 
którym — pamiętał to dobrze —  o ileż wię̂ Ĵ 
obiecywano sobie, niż po nim w owyc  ̂
wnych czasach i owem dawnem kółku, i og . 
nęło go błogie poczucie własnej wyzsz 
powodzenia. On bo nigdy się nim nie zacnwy > 
zawsze go uważał za narwańca i  był Pe J . )  
że nigdy do niczego nie dojdzie i teraz 
szył się trafnością swoich przewidywań.

A Dalewicz szedł znowu ku ogro ow 
botanicznemu. Chodniki chwilowo opustosza. y, 
w®ysey już przeszli, nikt jeszcze me wraca, 
wlokący się ze zwieszoną na piersiach g

C Z Ę Ś Ć  F E Z Ę B O W A

3. Biuletyn.
Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wysoko­

ści Najdostojniejszej Arcyksiężuej B la n k i, o- 
raz nowonarodzonej Areyksiężniczki jest stale
dobry.

Zagrzeb, 18 lipea 1899.
Profesor dr. A. O z y ż e w i c z w. r.

Jego Ces. i Kroi. Apostolska Mość ra- 
ozył nadać naj miłości wiej srebrny krzyż za­
sługi żandarmowi, tytularnemu wachmistrzo­
wi krajowej komendy żandarmeryi nr. 5 we 
Lwowie, Janowi B e m e sz o w i a to za ura­
towanie z narażeniem własnego życia kilku 
ludzi od śmierci w płomieniach.

Pan Namiestnik przeniósł sekretarza po­
wiatowego Adolfa G ru b era  z Niska do Ska- 
Latu, a kancelistę Namiestnictwa Michała 
C z e rn ie w ic z a  ze Lwowa do Niska.

b Z i .i t i .ó u IIEBRZĘIOWA

L u**. * »  Ki*
Sprawa powrotu tych ^ M ^ t T c z a -  

meuskich, którzy przed kilkoma j  __

mężczyzna mógł bezpiecznie nikogo 1 j |0
nie widzieć. Jeśli przedtem wydawał . daj 
znużonym i apatycznym, to teraz W oCjaj  
jak człowiek, który cierpi. Krok jego, ̂ ezI10_ 
powolny, nierówny był i szarpiący* ) . ,  
śny, głuchy ból świdrował niu w 
nerwie, podrywał go, a jednoczesn i
gważdżał do miejsca. Było to jakieś w  j.i0. 
sowanie się czegoś z czemś.... dacl wy leśne.

m ied z®  Uaprawd(ó aie byłb?  -jUŻ tysieaział przv tiVm . iemiżej w
dłu-

■■■''"""'— .Przy tym stoliku; jemu na­
prawdę było juz czas odejść.... odejść nigdzie -  
ale odejsc. Jak z nim rozmawiał ten, utu­
czony powodzeniem, w ciasnem kole zaspoko­
jonych płytkich ambicyiek w tej prowineyi 
ducha obracający się pyszałekL . Pamiętał 
jego sposob noszenia włosów, a zapomniał, że 
on przecie* niegdyś nietylko tern odróżniał się 
od innych, ze był t , £apytywał go
o majątek, o ożenienie, byłby go może jeszcze 
zapytał u jakiego krawca się ubiera i ile płaC'
za mieszkanie.... ale nie z a p y t a ł  go ani jednem
słowem, czy — co tworzy, co pisze! On! —,Pb 
sac. Byłby mu się roześmiał w oczy zamiast 
odpowiedzi, a jednak.... jednak.... czemu on 
go o to me zapytał — choćby przez pamięć 
przeszłości! A on sam — Dalewicz, jak mógł 
mówić tamtemu o zgalwanizowanych trupach,
on trup zabalsamowany w martwocie i za­
pomnieniu. Po co mówił, że życie to nieśmier­
telność ? I o co głośno wypowiadał wyrok na 
samego siebie. B0 jeśli tak jest, tedy on ni­
gdy nie żył, on, umarły dziś dla sławy, umarty 
dla miłości, umarły cUa szczęścia, dla serc 
ludzkich i dla ich pamięci, on, mdła, sucha 
trawa, rozchwiana na stepie bytu, bez opar­
cia.... i sama nikomu i niczemu oparciem nie 
będąca.

Gdy by z chociaż miał rodzinę! dla­
czego się nie ożenił?,.. Wie dlaczego. Ko­
chał — i może był wzajemnie kochanym; ale 
biednym był i dumnym, a ona miała posag 
znaczny. Więc uciekł od tej miłości.... a gdy 
się to stało, mówiono powszechnie, że został 
odpalonym i nikt się nie domyślał, bo nikt 
nie byłby uwierzył, że ten ubogi, borykający 
się z brakiem chłopiec odrzucił idące mu 
w ręce pieniądze i stanowisko.... aby ich wraz

sie mordów i rabunków, dokonywanych w Ar­
menii przez dzikie hordy baszybożuków i Kur­
dów, schronili się na terytoryum rossyjskie i 
głównie na Kaukazie  ̂znaleźli przytułek, we­
szła w dniach ostatnich znowu na porządek 
dzienny i jest przedmiotem ożywionej kore­
spondencji dyplomatycznej pomiędzy Peters­
burgiem i Konstantynopolem. Rząd” rossyjski 
obecnie o tyle okazuje się sklonniejszym dla 
spełnienia życzeń W. Porty, iż niedomaga się 
aby Turcya przyjęła napowrót do siebie wszy­
stkich bez wyjątku wychodźców, lecz zgadza 
się na pozostawienie pewnej ich części na 
Kaukazie. Trudność repatryacyi polega, teraz 
głównie na tern, iż sami wychodźcy wzbra­
niają się powracać do rodzinnych siedzib, 
bezpieczeństwo bowiem życia i mienia w Ar­
menii tureckiej jest dziś tak samo ilozory- 
eznem, jak niein było przed laty. Przedewszy- 
stkiem z okręgów Wan, Bitlis i Siwas nad­
chodzą bezustannie niepokojące wieśei o mor­
dach, rozbojach i pożogach, jakich dopuszczają 
się bezkarnie Kurdowie przeciw tamtejszym 
ehrześcianorn. To też rząd rossyjski widział 
się zniewolonym zwrócić uwagę W. Porty na 
teu opłakany stan rzeczy i przypomnieć jej 
przyrzeczenie sułtana co do wprowadzenia 
najniezbędniejszych reform administracyjnych i 
ujęcia w karby niesfornych fanatycznych ple­
mion kurdyjskich — dopóki bowiem to nie 
nastąpi, o skutecznej repatryacyi nie może być 
mowy, a Rossya ciągle będzie narażoną na 
przypływ wcale dla niej niepożądanych ży­
wiołów.

W ostatnich dniach pojawiły się w dzien­
nikach zagranicznych pogłoski, że w toku 
rossyjsko - tureckich rokowań nad sprawą re­
patryacyi podniesiono projekt osiedlenia wy­
chodźców armeńskich na Krecie, mianowicie 
w tych okręgach, które opustoszały w skutek

z sercem kochanej kobiety nie brać!... Tak.. . 
dziwakiem był zawsze, tem gorzej dla niego.... 
A przy tem, jego nie nęciło wcale pospolite 
małżeńskie szczęście.... Nie chciał więzów.... 
tak święcie wierzył w swoje posłannictwo... 
tak pragnął całego siebie w tę służbę ideału 
oddać... pozostał wolnym, a dziś? co mu po 
tej wolności, kiedy skrzydeł do lotu zabrakło ? 
Swoboda.... posłannictwo.... ideały.... gdzie te 
puste mary ?

—- Głupstwo ! — mruczał znów przez 
zaciśnięte zęby— głupstwo.... głupstwo!...

Teraz wchodził już w bramę ogrodu i 
instynktownie atmosferę tłumu odczuwszy, za­
czynał się uspokajać i zastygać w sobie — na 
pozór. Minął bzewą aleję, przeświecającą jeszcze 
gdzieniegdzie ametystem ostatnich, spóźnio­
nych kiści, okrążył akwaryum i ławki szczelnie 
zapełnione i skręcił w bok, szukając najcich­
szego miejsca.

Już niedaleko Łazienek zatrzymał go 
kasztan ogromny z biegnącą dokoła niego 
ławką i dwoma rozkwitłemi buldeneżami, sto- 
jącemi po obu bokach, jak na straży.

Usiadł, zdjął kapelusz i głowę o pień 
oparł. Liljowy zmrok słał się już pomiędzy 
kępami drzew; na blednącem niebie wszedł 
wczesny księżyc, a w pobliskich krzakach sło­
wik śpiewał. Nad rozpalonem, zbrużdżonem 
czołem Dalewicza jaśminowe wonie zmieszane 
z nikłym jeszcze odblaskiem księżyca i słowi­
czymi trelami wiły się, jak niewidzialne mi­
styczne girlandy.

Pusto tu było zupełnie, nikt nie prze­
chodził ; tylko po drugiej stronie pnia siedziała 
jakaś para tak zajęta sobą czy swe mi myśla­
mi, że ciche przyjście Dalewicza nie zwróciło 
jej uwagi. On także z początku nie zdawał 
sobie sprawy z blizkości tego sąsiedztwa; 
szmer ich przyciszonej rozmowy prześlizgiwał 
się mimo jego uszu; dopiero po pewnym cza­
sie sam nie wiedząc dlaczego zaczął rozróżniać 
wyrazy i bezwiednie ich słuchać. Świeży ko­
biecy głosik mówił:

— Czas już wracać.... doprawdy.
Męzki głos także młody i bardzo dźwię­

czny, odpowiedział z serdeczną prośbą:
—  Niechże mi pani jeszcze chwilę po­

daruje, panno Blo.

emigracji ludności mahometańskięj. Pogłoskom 
tym zaprzeczają w formie stanowczej z kół 
petersburskich, nadmieniając, że ani ze strony 
rossyjskiej, an ze strony W.  Porty nie wystą­
piono z podobnym awanturniczym projektem, 
a myślą przewodnią pomienionych rokowań 
było zawsze i jest to, aby wychodźcy armeńscy 
mogli powrócić do swojej ojczyzny w Turcji. 
Pomysł zresztą przesiedlenia tychże wychodź­
ców na Kretę, na truli łby niezawodnie na 
opór zarówno w Atenach jak i w decydują­
cych kołach kreteńskich, które oświadczają, 
że gdyby okazała się potrzeba zapełnienia luk 
powstałych przez ubytek ludności mahome- 
tańskiej, wzięłyby w pierwszym rzędzie pod 
rozwagę osadników narodowości włoskiej.

Jeżeli Rossya ma nie mało kłopotu z 
armeńskimi emigrantami, to niemniej ma ich 
Turcya z wychodźcami kreteńskimi. Opuściwszy 
wyspę skierowali się oni przeważnie do Smyr­
ny, gdzie jest ich tam już 12 -1 5  tysięcy. 
Są to ludzie od stóp do głów uzbrojeni, w 
rzemiośle wojennem wyćwiczeni od dawna, a 
zwłaszcza przez czas ostatnich zawichrzeń na 
Krecie do anarchii przywykli. Żadnej zwierzch­
ności nad sobą uznawać i niczyich rozkazów 
słuchać nie chcą. Zarówno komendant woj­
skowy, jak wali smyrneński zanoszą bezustan­
nie na nich skargi do Konstantynopla i do­
magają się przeniesienia ich w inne strony. 
A trzebi i na to zwrócić uwagę, że owi emi­
granci przybyli bez żadnych środków utrzy- 
rartia i że władze smyrneńskie wszystkie ich 
potrzeby muszą zaspokajać.

Próbowano ich rozrzucić po całym wi- 
Iajecie, ale to się nie zdało na nic. Naprzód 

. nie chcieli siedzieć bezczynnie, a potem iud- 
j ność miejscowa nie bardzo po przyjacielsku 
; powitała przybyszów, z którymi oprócz wy­

— Ale mama ... Stasiowie. Tak dawno 
odeszliśmy od nich....

— Przecież wiedzą, że pani jest pod 
moją kuzynowską opieką.

— Kuzynowską?... Krewny mojego szwa­
gra.... Gdyby pan był moim bratem....

— Mnie to zupełnie wystarcza.... Upe­
wniam panią, że wcale nie pragnę być pani 
bratem.

— Kiedy naprawdę musimy wracać.... 
Przecież czekają na nas. ..

— To czemu woleli siedzieć niż space­
rować?

Kobiecy głosik zaśmiał się.
— A my co tu robimy.... Siedzimy

także.
— Tak — ale sami.
Nastała chwila milczenia. Po drugiej 

stronie pnia zaszeleściła sukienka, jak gdyby 
właścicielka jej poruszała się w zakłopotaniu 
i niepewności. Wreszcie dźwięczny głosik z 
pewnem wahaniem wymówił:

— Dobrze.... Zostanę jeszcze trochę.... 
Ale — niech pan co powie ...

— Powiedzieć co ! Ja już tyle razy pra­
gnąłem pani powiedzieć wiele.... wiele.... wszyst­
ko, a pani mnie nigdy słuchać nie chce. Pan­
no Elo?

— Ależ nie.... nie.... to co innego. Po­
wiedz pan jakie wiersze. Pan tak ładnie de­
klamuje.... Tylko coś, czego jeszcze nie sły­
szałam....

— Czego pani jeszcze nie słyszała ?...
I znowu zapanowało krótkie milczenie. — 

Dalewicz uczynił taki ruch, jak gdyby chciał 
powstać. Wiersze! Ozy la, męcząca zmora 
przeszłości wszędzie go dziś prześladować bę­
dzie? On ma słuchać co zakochana młodość 
w noc księżycową deklamować zechce. Cóż to 
być może? Zapewne coś z najświeższych li­
tworów młodego poety, o którym znakomity 
krytyk wspaniałe studyum pisał; może owe 
„Wnętrza", któremi się tak zachwycał posia­
dacz artystyczno-literackiego salonu. On ma 
tego słuehać?

(Dokończenie nastąpi).
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znania, nie jej nie łączy; niebawem zatem 
wszyscy powracali do Smyrny.

Wprawdzie Turcy mają sposób na ta­
kich upartych. Zwolna starają się ich zgru­
pować na pewnych ulicach, w pewnej dziel­
nicy miasta, co im się udaje tern łatwiej, że 
w Turcyi panuje zwyczaj, iż ludzie jednej 
narodowości, jednego powołania mieszkają 
zwykle obok siebie. Gdy już takie zgrupowa­
nie nastąpi, pewnego pięknego dnia cały ten 
rewir otacza wojsko, a komendant z zimną 
krwią oświadcza mieszkańcom, że jeżeli na­
tychmiast „dobrowolnie“ nie oddadzą wszel­
kiej broni, on każe dzielnicę podpalić na 
cztery rogi i żywej duszy z niej nie wypuści.

Sposób to skuteczny, niejednokrotnie już 
wypróbowany; pytanie jednak czy władze bę­
dą miały odwagę zastosować go do ludzi, 
którzy przez miłość dla islamu porzucili kraj 
ojczysty i całe mienie, licząc na gościnne i 
serdeczne wśród współwyznawców przyjęcie,— 
i czy takie drakońskie postępowanie nie zro­
biłoby szczerby w budzącej się na Wscho­
dzie idei panislamistycznej, do której rozrostu 
wyznawcy Proroka tak wielką przywiązują 
wagę.

Z Węgier.
(Generalny wiec Słowaków. — Talmi Madziarzy).

W miasteczku Świętym Marcinie tu- 
rzańskim urządzili Słowacy w ubiegłą nie­
dzielę wiec generalny przy nader licznym u- 
dziale inteligencyi, mieszczan i ludu wiejskie­
go. Wiec odbył się w „Domu narodowym", 
gdzie się znajduje wielka sala dla zebrań, 
teatr słowacki i lokale różnych Towarzystw 
słowackich.

Zebranie zwołał dr. Jan Wanowicz, prze­
wodniczył mu Mateusz Dula, a mówcami byli 
wszyscy nieomal znani przywódcy ruchu sło­
wackiego. O ustawodawstwie wyborczem mó­
wił A. Pietor, redaktor Narodnićh Nowin; 
a o ustawie dla stowarzyszeń Paweł Mu- 
droń, dyrektor kasy oszczędności, starzec 80 
letni. Przemawiali także Swietozar Hurban, 
najsławniejszy poeta słowacki, Jerzy Czajda i 
dr. Wanowicz.

Uchwalono jednomyślnie rezolucye żą­
dające zaprowadzenia powszechnego głosowa­
nia kartkami, zakazu, ażeby do rad gminnych 
nie wybierano urzędników, dalej, aby zapro­
wadzono wolność zgromadzeń, uskuteczniono 
rewizyę ustaw kościelnych, ograniczających 
wolność Kościoła i wprowadzono w życie u- 
stawę o narodowości, zabezpieczającą wolność 
każdemu narodowi na Węgrzech.

Przewódcy Słowaków o tyle w ostatnim 
czasie zmienili swoją taktykę, że program ich 
obejmuje także żądania demokratycznych 
stronnictw madziarskich, a na polu kościel- 
nem popiera żądania katolickiego stronnictwa 
ludowego, z którem zawarli sojusz i podczas 
ostatnich wyborów głosowali na kandydatów 
tegoż obozu, a w kilku okręgach dopomogli im 
nawet do zwycięstwa.

Simon Telkes, radca w ministerstwie wę- 
gierskiem spraw wewnętrznych, zestawił wy­
kaz „zmadyaryzowanych" w roku 1898 oby­

wateli. Znajduje się. w tym wykazie 6722 
osób, które wyparły się nazwiska swych 
przodków, a przyjęły węgierskie; między niemi 
jest 2379 żydów, a więc z górą trzecia część. 
Wedle stanu i zajęcia było: żandarmów 10'1, 
policyantów 16, żołnierzy 32, księży 13 i 1 
zakonnica, nauczycieli 116, lekarzy 58, adwo­
katów 10, dziennikarzy 7, rzemieślników 38, 
robotników 50, a ani jeden rolnik. Najwięcej 
zmienionych nazwisk bo 3382, znajdujemy u 
urzędników kolei, poczty i telegrafu.

Ta Warszawy.

(Przyjazd ministra skarbu do Warszawy. — 
Nominacje. —  Nowy bank. —  Domy z taiiiemi 

mieszkaniami).
Donosiliśmy już, iż w końcu b. m. spo­

dziewany jest w Warszawie przyjazd ministra 
skarbu, Wittego. Władze Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, przygotowują dla mini­
stra urzędowe przyjęcie, w którem mają wziąć 
udział przedstawiciele także kilku instytucyj 
kredytowych.

Ukazem carskim do senatu, gubernator 
kielecki, Szczirowski, został mianowany gu­
bernatorem radomskim, a wice - gubernator 
piotrkowski Ozierow, gubernatorem kieleckim.

Uzyskała właśnie zatwierdzenie ustawa 
banku handlowo-przemysłowego w Warsza­
wie. Kapitał zakładowy oznaczono na 2 i pół 
miliona rubli, podzielonych na 10.000 akcyi 
po 250 rubli. Założycielami są panowie: M. 
Borman (z firmy Borman i Szwede), E. Do- 
biecki (prezes kieleckiego Towarzystwa rolni­
czego) F. Jankowski S. hr. Jezierski, K. Ko- 
mierowski, II. Marconi, generał S. Starynkie- 
wicz, A. hr. Toll, A. hr. Zamoyski, Z. hr. Wie­
lopolski i pułkownik Żerebkow.

Są już na wykończeniu dwa pierwsze 
domy tanich mieszkań fundacyi małżonków 
Wawelbergów. Cztero piątro we te gmachy, 
obejmujące, kilkaset mieszkań, złożonych prze­
ważnie z jednego pokoju i kuchni, w początku 
września r. b. będą oddane komitetowi, zarzą­
dzającemu fundacyą. Między innemi udogo­
dnieniami urządzona tu będzie pralnia na 30 
praczek, w zabudowaniach zaś kąpielowych 
znajdą pomieszczenie: łaźnia parowa, natryski 
i wanny. Oprócz „sali zebrań", mającej się 
składać z obszernej sali i kilku pokojów, z 
przeznaczeniem na zebrania towarzyskie, we­
sela, zabawy karnawałowe i t. p., wzniesiony 
także będzie osobny budynek na pomieszcze­
nie ochrony na 100 dzieci, wyłącznie mie­
szkańców domów fundacyi. Wypracowany przez 
komitet regulamin, mający obowiązywać loka­
torów, wręczany będzie interesowanym przy 
najmowaniu mieszkań.

Własność ziemska w guberniach 
zachodnich.

Z powodu pogłoski, jakoby w sferach 
rządowych powstał zamiar dokładnego przej­
rzenia przepisów, ograniczających swobodny

ruch majątków ziemskich w guberniach za­
chodnich, poświęcają MosJcoiosJcija Wiedomo- 
sti w artykule wstępnym kwestyi zamierzonej 
reformy, uwagi następujące:

„Prawa z dnia 5 i 23 marca 1864 r., 
10 grudnia 1865 r. i 27 grudnia 1884 r., 
wydane w celu „odpolaczenia" (raspoliaczeni- 
je) miejscowej własności ziemskiej, wydały 
rzeczywiście rezultaty nadzwyczajne, albowiem 
w składzie własności ziemskiej w kraju Zar 
chodnim zaszły niewątpliwie wielkie zmiany. 
Odbywały się one jednak nie w kierunku rus- 
syfikacyi, ale w kierunku germanizacyi gu- 
bernij zachodnich. Na gubernie zachodnie 
Niemcy urządzili prawdziwy najazd i majątki 
ziemskie wychodzą wprawdzie z rąk polskich, 
ale przechodzą nie do rąk Rossyan, lecz do 
rąk niemieckich.

„Późniejsze prawa (14 marca 1887 r., 
15 czerwca 1888 r., 14 marca 1892 r.) za­
broniły nabywania majątków ziemskich w gu­
berniach zachodnich cudzoziemcom, ale nie 
mogły wstrzymać wykupywania ziemi polskiej 
przez Niemców poddanych rossyjskich. W ten 
sposób germanizacya kraju Zachodniego po­
stępuje ciągle naprzód, pomimo usilnych dą­
żeń rządu w celu stworzenia w tych guber­
niach rossyjskiej własności ziemskiej.

Nie dziwmy się więc, że jeżeli polska 
własność ziemska w guberniach zachodnich 
od roku 1860 zmniejszyła się prawie o poło­
wę, to w rękach rossyjskich znajduje się za­
ledwie 30—35 proc. ogólnej liczby majątków 
ziemskich. Tymczasem własność ziemska nie­
miecka rośnie z każdym dniem.

Z tego wynika, że rewizya praw, tyczą­
cych się własności ziemskiej w kraju Zacho­
dnim jest konieczną. Rewizya taka winna 
mieć na celu pogodzenie przepisów poszcze­
gólnych z zasadniczemi podstawami państwo­
wości rossyjskiej.

Taka rewizya — i to w dodatku niezu­
pełna — zastosowana była dotychczas tylko 
do gubernii wołyńskiej, w której na mocy 
prawa z dnia 14 marca 1892 roku zabronio­
no nabywania i dzierżawienia majątków za­
równo obcym poddanym, jak i tym cudzo­
ziemcom, którzy przyjęli poddaństwo ros- 
syjskie.

To samo powinno być postanowionem i 
dla reszty gubernij zachodnich, gdzie osoby 
pochodzenia niemieckiego winny być poddane 
tym samym ograniczeniom prawnym, co oso­
by pochodzenia polskiego".

Reforma wyborcza w Belgii.

Belgia, którą niedawno agitacya z oka- 
zyi reformy wyborczej postawiła nad brzegiem 
rewolucyi, obecnie z gorącem naprężeniem i 
czujnością śledzi bieg obrad w komisyi par­
lamentu swego, do której sprawę reformy tej 
odesłano. Dotychczas przedłożono 4 projekty 
reformy wyborczej, a mianowicie : 1. Znany 
projekt reformy wyborczej rządu, który wy­
wołał przesilenie, a który zaprowadza t. zw. 
system proporcyonalny w siedmiu większych 
miastach: w Brukselli, Antwerpii, Gandawie,

Leodyura, Charleroi, Mons i Lowaniura, pod­
czas gdy w innych okręgach system wybor­
czy, oparty na wotum z list, ma być niezmie­
nionym. 2. Wniosek katolickiego posła Theo­
dora, rozszerzający system proporcyonalny na 
wszystkie okręgi, wysyłające obecnie co naj­
mniej po trzech posłów. 3. Wniosek przywód­
cy centrum, b. ministra Woestego, domaga­
jący się podzielenia całego kraju na drobne 
okręgi, z których każdy ma wybierać jednego 
posła (system t. zw. jednogłosowy, albo także 
zwany jednoimiennym, przeciwny systemowi 
głosowania z list, czyli od razu na kilku po­
słów z jednego okręgu). 4. Wniosek katoli­
ckiego posła z Leodyum, Rosseur, który żąda 
utworzenia takichże okręgów, wybierających 
po dwóch posłów (system dwuimienny). — 
Oprócz tych projektów zapowiedziano jeszcze 
dalszy szereg innych, tak, że komisya będzie 
miała bogaty materyał do porównania i wy­
brania. Właściwie walczyć będą z sobą dwa 
systemy: proporcyonalny rządowy i jednogło­
sowy Woestego. Decydującym będzie zacho­
wanie się liberalnych członków komisyi, a jak 
wnosić można z głosów prasy, sympatye ich 
zwracają się raczej ku temu drugiemu syste­
mowi, pomimo, że twórcą jego jest znienawi­
dzony przez nich przywódca katolików. Za 
tym systemem miał się oświadczyć także król 
Leopold. System proporcyalnych wyborów 
wprowadzono przed kilku laty przy głosowa­
niu do reprezentacyj komunalnych; przyniósł 
on jednak ogromne straty stronnictwu libe­
ralnemu, bo mniejszości ich były wszędzie 
tak nieznaczne, że wypadająca według pro- 
porcyi ilość głosów na mniejszość dostawała 
się prawie zawsze jakiejś mniejszości, zna­
czniejszej liczebnie, a więc socyalistom lub 
katolikom, tak, iż liberali zdołali utrzymać 
się w bardzo niewielu okręgach. Stronnictwo 
liberalne skłania się tedy ku systemowi je­
dnogłosowemu czyli jednoimiennemu, zastrze­
ga sobie jednakże prawo, ażeby oznaczenie 
granic okręgów wyborczych i układanie list 
wyborców podlegało nader ścisłej kontroli o- 
pozycyi Izby, a nie było oddanem rządowi 
do rozstrzygnięcia. Według horoskopów do­
tychczasowych, na piętnastu członków komi­
syi siedmiu oświadczy się za jednym, a takaż 
ilość za drugim systemem. Sprawa zawisłą 
więc będzie od tego, na czyją stronę prze­
chyli się niezdecydowany dotychczas radykal­
ny członek komisyi Journez.

Na pierwszem posiedzeniu komisyi, odby­
tem przed kilku dniami, poddano przedewszyst- 
kiem pod dyskusyę kwestyę, czy reforma wy­
borcza ma być przeprowadzona jeszcze w tej 
sesyi, czy też odroczona. Lewica, t. j. liberali 
i socyaliści, żądali odroczenia reformy, nato­
miast przedstawiciele większości domagali się, 
aby wystosować do rządu zapytanie, jak on 
zapatruje się na kwestyę. Wniosek ten uchwa­
lono większością 8 głosów przeciw 7 głosom.

Komisya odbyła wczoraj ponowne posie­
dzenie, na którem podano do wiadomości od­
powiedź rządu. Rząd wzywa komisyę do możli­
wego przyspieszenia obrad, aby dyskusya nad 
przedłożeniem mogła być przeprowadzona w 
pełnej Izbie posłów jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi parlamentarnej.
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XXXIII.

Odtąd regularna korespondencya zawią­
zała się pomiędzy zakochanymi. A przecież, 
upłynęło jeszcze dwa miesiące, a gorące pra­
gnienie, które miał połączenia się z Krystyną, 
o co ją błagał w każdym liście, zdawało się 
jakby rodzajem fatalnej igraszki losu. Jakim 
sposobem urządzić spotkanie w tem niespo- 
kojnem życiu wśród podróży, ciągle w dro 
dze, od domu do domu , w tym dzikim kau- 
kazkim kraju?... Dopiero w zimie, dłuższy po­
byt w Neapolu ułatwi bez niebezpieczeństwa 
to upragnione widzenie się.

— A  więc i cóż ? — mówiła Aurora — 
to znaczy, że jeszcze trzeba poczekać dwa lub 
trzy miesiące, oto wszystko! Takie rozłącze­
nia zdarzają się często, mój Rob!... Gdyby 
ona naprzykład była twoją żoną, a ty, żebyś 
był żołnierzem lub marynarzem, inaczej by­
ście śpiewali! gdyby ciebie posłano do Chin, 
lub do Tonkinu.... nie mówiąc o niebezpie­
czeństwach wojny. Wiesz przecie, że ciebie 
ubóstwia.... Pisze ci listy takie płomienne, że 
wagon pocztowy może podpalić.... I czegóż ci 
więcej potrzeba?

Pomimo, że filozofia Aurory nie wyda­
wała mu się tak łatwą, jak ona mówiła, gwał­
towny atak jednakże zmienił się w spokoj­

niejsze stadyum oczekiwania. Ten stan wzglę­
dnie spokojny bywał nawet czasami bardzo 
miły. Czyż ostatecznie, na końcu tego ocze­
kiwania nie miał celu najważniejszego ze 
wszystkich, celu oswobodzenia Krystyny ? Pe­
łen melancholii, która nie będąc już cierpie­
niem, przeszła w stan zwykły, stając się 
jakby drugą naturą, Robert pogodził się nieco 
z życiem. Poważnie zajęty grzebaniem w pa­
pierach zmarłej i porządkowaniem interesów 
i zdobywaniem tej fortuny, której mu potrze­
ba było za każdą cenę, całe ranki na to po­
święcał i zdarzało mu się od czasu do czasu 
znaleźć nagle jaki dokument, albo inny wa­
żny papier. Listy rodzinne z szeregu lat sześć­
dziesięciu obznajamiały go z historyą jego 
bliskich, opowiadały mu kłótnie przy podziale 
majątkiem i wynikłe ztąd gniewy, zerwanie 
stosunków..., aż nareszcie wszystko to zakoń­
czyło się tak szczęśliwie dla niego.

W wielu razach, gdy chodziło o jego 
wuja lub o dawne jakie kontrakty, pan Bois- 
desnier, pełen gorliwości udzielał swoich wia­
domości, rozjaśniając często światłym swoim 
umysłem ciemne punkta postępowania starej 
ciotki; ale rzecz dziwna, nieświadomość jego 
pozostawała niezmienna, gdy go się py­
tano o fakta późniejsze^ o które głównie cho­
dziło, a bez rozświetlenia których sprawa cała 
postępować nie mogła naprzód.

Często, gdy nie jechano do la Baraąue, 
całe towarzystwo gromadziło sie razem wie­
czorem : Robert, Rival i baron grali whista 
z dziadkiem, podczas gdy panie gawędziły, 
a panna Melia grała źle na fortepianie ro­
manse Mendelsohna lub Schumanna. Zdarzało 
się czasem, że wzywała swego kuzyna Ro­
berta, aby z nią grał jaką symfonię na cztery 
ręce. Wyborny muzyk przystawał na to, szcze­
gólnie kiedy wybór kuzynki padał na jakąś 
sztukę, którą dawniej grywał z Krystyną; do­
znane wtedy wrażenia budziły się w jego

sercu na nowo.... Ale wtem zaszła okoliczność, 
która wydała się Aurorze dziwnie podejrzana.

— Co za śliczna para! — rzekła jej 
któregoś wieczora rozczulona baronowa, wska­
zując na młodych.

Aurora powtórzyła te słowa Robertowi, 
który śmiał się z dziwacznej myśli podbicia 
tego spokojnego niewiniątka.

Ale w kilka dni później, Fanny Rival, 
sprytna bestyjka, wywołała tak poufne zwie­
rzenia od baronowej, że już nie pozostawało 
żadnej wątpliwości do czego zmierzają.... Do 
tygodnia potrafiła z nich tyle wyciągnąć, że 
nareszcie dnia jednego wieczorem, gdy rodzina 
Boisdesnier odeszła do siebie, ona rzekła do 
Roberta.

— Polecono mi wysondować, jakie są 
twoje uczucia dla kuzyki Melii.... proszono 
mnie o to w wielkiej tajemnicy.

— Co za szaleństwo! —  zawołał Ro­
bert — uważaj, żebyś nie wpadła w to osie 
gniazdo!

— Ho! ho! nie taka ja głupia!... Już 
uczyniłam malutkie odkrycie, że ta młoda 
osoba ma posagu trzykroć sto tysięcy fran­
ków!... Ma to być darem jakiejś chrzestnej 
matki!...

W dobrze znanym stanie interesów ba­
rona, rzeczywiście ten fakt był mocno dziwny!

XXXIV.
Jednakże, pomimo, że Robert zabrał się 

na seryo do pracy, stosunki z la Baraąue nic 
na tem nie ucierpiały; dwa razy na tydzień 
Robert i państwo Rival bywali tam na obie- 
dzie.

Żokonda kończyła lat ośmnaście i jeżeli 
metamorfoza, która tak szybko się dokonała, 
nie zwróciła przedtem uwagi pana Sarrazin i 
Urszuli, musieli nareszcie przewidzieć. Prze­

kształcona nagle, w przeciągu kilku miesięcy, 
nadzwyczaj zgrabna, pełna uroczego a nie­
śmiałego wdzięku, często nagłym rumieńcem 
okryta, jakby ta zmiana ją samą onieśmielała, 
pomimo, że nie można było nazwać jej pię­
kną, każdy przyznać musiał, że była uroczą. 
Zdziwienie prawie przejmowało, spojrzawszy 
w jej oczy, których głębokie wejrzenie pełne 
było powagi i rozumu. Odgadywało się z nieb 
zapał odważnej duszy, a jednocześnie na bia- 
łem czole przemykały, jak chmurki różowe na 
czystem tle nieba, myśli jakieś słodkie, nie­
znane, a poruszające. W la Grange, gdy byli 
sami, Rival nazywał ją Westalką.

Robert tymczasem obojętny na wszystko, 
co nie było Krystyną, ciągnął daiej swoje le- 
keye z Zokondą. Zwolna pociągany jednakże 
tą nieświadomie budzącą się inteligencyą, któ­
ra z dniem każdym coraz wyżej sięgała, ze 
swego przedmiotu o astronomii bezwiednie 
przechodził do najnowszych pojęć tegocze- 
snych z wyższej filozofii o ruchu światów. 
Żokonda rozumiała i widząc ją kolejno głębo­
ko zamyśloną, to znów czasami pełną zapału, 
rola pedagoga, którą wyśmiewał przedtem, je­
go samego zapalała.

Czasami, gdy zanadto się zapędził w 
swoich wywodach czysto naukowych i abso­
lutnych, ona go napominała i wtedy dysputo- 
wali. Robert czasami bywał zakłopotany wobe0 
niezmiernie śmiałych jej pytań, na które ni0 
mógł znaleźć odpowiedzi.

— Milczysz, mistrzu!... — mówiła m11 
wtedy swoim dawnym tonem dziecinnej prze' 
kory.

Ta częsta wymiana myśli nie była j0' 
dnak zawsze pozbawiona niebezpieczeństw* 
dla Roberta.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Po zamachu na życie byłego 
króla Milana.

Wedle najnowszych doniesień z Belgra­
du, śledztwo w sprawie zamachu na życie 
byłego króla Milana dostarczyło podobno do- 
wodów, że uwięzieni: Pasicz, Tauszanowicz, 
Djuricz, Liotiez i Proticz należeli do kiero­
wników sprzysiężenia. Dalej mają być bardzo 
skompromitowani, nie tylko zeznaniami Kneze- 
wieza, ale i dokumentami, znalezionymi pod­
czas rozmaitych rewizyj, lekarze belgradzcy 
dr. Jerzy Nikolicz i dr. Włada Georgevicz.

Celem możliwego przyspieszenia docho­
dzeń, mianowano Sawę Dżukicza drugim sę­
dzią, śledczym w sprawie zamachu.
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czki, z serduszkiem wysadzanem turkusikami. sł«zby przeprowadził 94.600 czynności egzeku- 

\r Tt r eyinych, dokonał 1174 eksmisyj, ll.-ooo iicy-
— JNajęrociy w kruk. Szkoło sztuk taeyj j 3433 spisów inwentarza. Jubileusz wy-

pię*nych, Uzupełniając wczorajsze telefoniczne Drawjii mll koledzy z zawodu.
doniesienie z Krasowa o rozdaniu nagród no- , . , u • x
dajemy ponownie szczegółowy wykaz nagrodzo- — hd lat szesnastu spi trzydziesio-
nyeh. I tak: pięcioletnia dziś Małgorzata Bogeral w Paryżu,

W szkole malarstwa a a • pochodzącą z departamentu de lAisue Małgo-

«  ™*\ r r s l M
ski i Jerzy Łukaszewicz. Medal brązowy Gu- Pijanstwu’ ulega, a 0? n , .  , ij,a m-A—  Diiiołi Maor,.naa „ionioł„ , .  T , l „  przypadłościom. W 19  roku życia wpadła

stan histeryczny, w czasie którego usnęła, 
owej obwili już się nie przebudziła i dzis uwa
żają już za rzecz prawdopodobną, iż cały dal

'  r r r  O Tkj n .P/U Tl

staw Pillati. Nagrodę pieniężną: Julian Chmie­
lewski.

W szkole malarstwa profesora Wyczółkow-

w
Od

   .uwji; się oęazie w trzech kie­
runkach : 1. przeciw Knezewiczowi;
Ciw twm \rfAvnTT t

W BMbiC ^ WCDU1o Vryumivu,1
skiego medale srebrne otrzymali- A D W  Nowa źaj? Jaz za r“BWl -------„.
kowski, Jan Bukowski, Bronisław K ow alew ski szy okres sw eg0 źycia Przeb?dzle w sPiac.Ym
i Józef Kuryłas. Medal brązowy • W łod zim ierz tym  stanie’ 0dżyw iana za Pomoe3 sondy buljo‘
Dunajewski. Nagrody pieniężne •’ Dnnaiewlki i nem’ mlekiem> wyciągiem mięsnym i pepsyną, ~ ‘  Dunajewski i ,j0tąd mał’o straciła na wadze. Tłómaezy się to

—i--- . ;- i ,  t>t otnnip. letargi-Ku ryłaś.
W szkole rysunków profesora Cynka: me­

dal srebrny : Karol Rogalski; medale brązowe : 
Juliusz Holzmiiller, Filip Demczuk i Emilian 
Guzik. Nagrodę pieniężną: Filip Demczuk.

doświadczeniem, iż człowiek w stanie letargi- 
cznym mało potrzebuje pożywienia, skutkiem 
znacznego zwolnienia czynności organicznych.

— Abas-Tuman, miejscowość, gdzie
długo przebywał następca tronu rossyjskiego 

i +rivr* -zalrortczył.

Z gal. Kasy oszczędności. Na­
czelnym buchalterem w gal. Kasie oszczędności

t— rir7QnrIarnQ.
v  ,,aWawczy zakład dziewcząt_______________- — j B̂. wmuomo, wyjeż- — W ycuw” Heieny we Lwowie przy

dza na kuraeyę do Karlsbadu, miał być za- p0a wezwaniem fc. • ^  d kierunkiem SS. 
mianowany regentem król Milan, zaprzeczają uiicy jabłon°ws J '  ó - - ; -  — —stanowczo z kół urzędowych.

»v o n  i> w .* .-  -

ulicy Jabłonowskiej ■. - . . _
Felicyanek zostający, przyjmuje panienki na wy­
chowanie od lat 6 i wyżej, przeprowadza przez 
4 klasy które ma na miejscu, a równocześnie 
uczy w sz e lk ie g o  rodzaju robót ręcznych.

Po ukończeniu nauki 4-klasowej, stosując 
się do życzenia rodziców lub opiekunów dzieci, 
zakład kształci je albo w kierunku praktycznym: 
krawiecczyźnie, gotowaniu, praniu, prasowaniu, 
tudzież w gospodarstwie domowem, albo posyła 
wychowanki pod opieki! sioshy zakonnej do 

' '  wydziałowej 8-klasowej, oddalonej o 5

Z prasy francuskiej.

(Francya a Niemcy).
W prasie francuskiej odzVWftj, • 

smze echa wizyty cesarza WilhMm4 Slę Je' 
kłaazie francuskiego statku Tnhn! • na P°- 
gen. Z rozmaitych głosów ’jaL  gjjnui‘< w Ber- szKo-iy W) uaaIlowczy i wymowny yacJ.U Paraziej Sta- !I11!lut dr°8'1- Lekcye mu?ykl i języka francu-
tyku-ł. który bvłv .6 •na uvraa-ę av_ skiego panienki tam umieszczone mogą także
Ogłosił w M a i l  S  on ° ! Wlaty ,RambaUd pobierać.maezymy sobie często fał- .now!eie: „Tłó- Co do względów sanitarnych, obok wszel-
cesarza Wilhelma którv W16 ,po,st?P°wanie ki,'h ostrożności, wychowanki używają w obszer-
bności okazuje Prancvi l  3̂rzy kaideJ sposo- aym Ogrodzie zakładowym kilka razy dziennie 
twierdza że nraa-nio bW0Je,sympatye. J 6dni przechadzki. Bliższych szczegółów można zasię-
wystawe w 4 u  1000 W ^  Ztpi’°'Szenie na gniłó u zakładn'
ro wtedy zadowolony, jeżeli lwi §dzi,e dopie- — Egzamin dojrzałości w c. k. se-
wodniczyć na wielkiej rewii irm" f  Przfp minaryum nauczycielskiem żeńskiem w Przemy- 
1 lutego też wielu Francuzów mn' ranc?skieJ- śla złożyły: a) Uczenice zwyczajne: Adlof Anna, 
winni opierać się sojuszowi „ * ? ’ k?- po'  Bandyra Walerya, Bierzeeka Helena, Boberska- 
cami a Francyą. Zapominaia iednaŁ-2* ^,iein'  Anifda, Byrka Stanisława (z odzn.), Chruniówna 
cya i Niemcy, oprócz spraw eraniczń '8, rau' Walerya (z odzn.), Czernecka Marya, Dobrzań- 
nUlnto26 111116 iuteresy po zao-ranicam? rrDla" I  t  odzn-)> Dzierźyńska Marya, Ekiert
py, interesy wspólne obu krajom a w f r°: u  (z odzn-), Gilowska Helena, Graff Zofia,
o tein ‘ d o b r z e T " w K 8l? e Pamięta w 3'’ ^ ca k o w a k a  Wanda (z odzn.),

ni sie zunełnie t-klVn6 P° łoŻenie zraie'  tz odzn V i  \ 1Wezak Helena, Liżewska Zofia

" 3ŁT ► Srtuianamiętnościami które °i powinniśmy Ujyary Kamila łz 0,b/jn b btem Szeindla,
padku, może bard!o Zlelą’ mierzyć wy- Witolska Weromt l  Emilia’ f  . f ’kacli pSi(,.,. * ważnego w swvch skut- ląc Helena 7 lka. Zacharyasiewicz Teofilą, Ża­
ko gorący Powinien być nie tyl- kowska Sfcćfamambicka Matylda (z °dZn') ’

« 5 k T r i s s « '* ‘ w r r P„ S h  S :  ^% ło  ono A“ ? - YCZ01̂ ! Powtórzy się ono. Dwie uczeń/ 2 ZSud ,Eleonoia- ...
m L  bardzo miłe, i po Faszodzie otrzymały 1 4 pryWaf ™”  ’ «■’ > -a—  nrawMM,-, „ ^wolenie składania egzaminu po-• - - „r,l-vwie ‘mogą Spotkać^nl 1£Hłe, 1 po raszuuaic - -  a j smanauia rg-----  - -

» u  ‘ " T  " 5 ! “

^ l a ń k A n g l u  t  „ b S e ^ S  p“  % £
syj. Jeżeli nie nabierzemy rozumu, to osta- obywatelowi i ra in /’ ?• Bermanowi i -s » 

p ,.7aue P oze spotkać nas jeszcze co gorszego. y m' Krakowa.
Aozby się stało, gdyby Rossya i Niemcy po- “ - Aleksander M ichałowski, zna-
a ziły sobie bez nas i gdyby doszła do sku- °̂.ial y Planista, bawił wczoraj w Krakowie. 
u kombinacya, któraby nie uwzględniała A ls rz .,lda-|e się do miejsc kąpielowych, gdzie 
cale ̂ interesów Francji V Byłoby to piękne wys api Bkakrotnie z koncertem. 

eńv°hvUAruaienie dla,- naszeg0 Patryotyz,Tju’ v =  Z ZaPlsków nolicyinych. Żołnierz 
wnoiitwo 7  t aT  • pr!JT !e Z Ang ą P.ol,<W?y Ł«»yk przytrzymał wczoraj rano na 
wach t l  • *e j,. a z Eossyił w .spra- Plaeu Krak°wskim Kiryłę Picaka, niosącego duży
tylko znikła^0 S1A? - zyi- tak'm razE nl/j tłąmok rzeczy, jak gję okazało, skradzionych z 
nrar!- mkłaby n ^ ie ja  odzyskania utraconych mieszkania M. Stroekiego pod 1 1 ul. Szkar- 
AfryćeC“J’ a 1 moŻnośd rozwoju w Azyl i powa, który stratę swoją w całości odebrał.

* Aresztowano wczoraj wieczorem naiwnego,
Wiele poważnych pism francuskich po- â °  raezeJ n̂a manię wielkości cierpiącego lo- 

ziela te zapatrywania i okazuje skłonność do kaja, Jana I-iłata, lat 37 liczącego, który swój 
nawiązania serdeczniejszych stosunków z Niem- mundur strzełca kazał uzupełnić złotymi galo- 
cami. Pisma nacyonalistyczne natomiast, któ- nam' 1 P^ypasawszy szablę urzędniczą parado- 
re zawsze jeszcze uważają Niemcy za jedyne- P° ub<ja -
g° wroga Francyi, protestują przeciw temu KzRudny kupiec Ohaim J. Kiwitz z ulicy
gorąco. Wronowskiej nr. 6 złożył w policyi banknot na

10 zł. dla niewiadomego mu wieśniaka, który 
sprzedawszy mu 18 b. m. masła za 3 zł. i wy­
dawszy resztę 7 zł., zapomniał odebrać od Ki- 
-witza należącą się mu dziesiątkę.

„Gazeta Lwowska" z dnia 21 lipca 1899.

W szkole rysunków profesora Malczew- j erzy Aleksandrowicz i tam życie zakończył, 
skiego: medal srebrny: Wlastimil Hofman; me- gkłada się z dwóch wyrazów Abas—dwadzie- 
dale brązowe: Mcdest Soseaka, Stanisław Pichor êja kop. i Tuman—dziesięć rubli. Znający 
i Jerzy Karszniewicz. miejscowe stosunki, tłómaczą, że połączenie tych

W szkole rysunków profesora Unierzy- dwóch wyrazów —  daje pojęcie, że tam jest 
skiego: medale srebrne: Kazimierz Bisier i Teo- wszystko tak drogie, że za co gdzieindziej trze- 
dor Ziomek. Medale brązowe: Stanisław Zawadzki, ba płacić 20 kopiejek — tam kosztuje to dzie- 
Izydor Goldfinger i Antoni Paczowski. siec rubli. Inni znów twierdzą, że nazwa mia-

W szkole krajobrazów profesora Stanisław- steczka pochodzi od nazwiska jego pierwotnych 
medale srebrne: Stan. Kamocki Bron. właścicieli Abadze i podobno niegdyś nazywało 

Kowalewski, Teodor Ziomek i Maksym.’ Neu- się Abadze-Umani, z czego z biegiem czasu 
mann; nagrodę pieniężną: Stan. Kamocki. bardzo łatwo mogło powstać Abas-Tuman

W szkole rzeźby profesora Dauna: medal — Zdruzgotanie pociągów koląjo
złoty: Ksawery Dunikowski; medal srebrny; Bo- wycll. Osobliwe nieszczęście zdarzyło się ubie- 
lesław Biegas. Medale brązowe: Jan Szozepkow- głej niedzieli na stacyi angielskiej Winsford
ski, Honorat Nowolecki i Jan Góralczyk. Na- koło Londynu,
grody pieniężne: Dunikowski i Pelczarski. O północy na małą poboczną stację Wins-

ford ciężki pociąg towarowy wjechał z taką
Pierwszy zahup obrazów do roz- o.wajtownościa, iż parowóz, zerwawszy bufory, 

losowania między członków Towarzystwa przy- ° toczvł gie w sam budynek stacyjny, przebija- 
jaciół sztuk pięknych w Krakowie za rok bie- ur t̂ ny
żacy odbył się w niedzielę. Zakupiono do roz- ,'^e — ” -
losowania obrazy pp.: Fabijańskiego, Grabili 
skiego, Ichnowskiego, Janowskiego, Kotowicza,
Kotowskiego, Malczewskiego, Pociechy, Stasiaka,
Strojnowskiego i Żelechowskiego; razem 18 sztuk 
za 2340 zł.

Następny zakup odbędzie się w miesiącu 
październiku b. r.

— Bursa gimuazyalna w Złoczowie.
Wydział Towarzystwa „Bursy im. Tadeusza Ko- 

* ściuszki11 w Złoczowie rozpisuje na rok szkolny 
1899/1900 konkurs na obsadzenie 16 miejsc 
w bursie złoczowskiej, przeznaczonych dla 
uczniów złoczowskiego gimnazyum, religii kato­
lickiej bez różnicy obrządku i narodowości, którzy 
odznaczają się nauką* i dobrymi obyczajami.
Przyjęci uczniowie zobowiążą się dopłacać mie­
sięcznie po 8, 10 i 12 zł. Podania na­
leży wnieść do 31 b. m. na ręce dyrektora c. k. 
gimnazyum w Złoczowie i dołączyć do podań 
oprócz świadectwa szkolnego z ostatniego pół­
rocza, także świadectwo ubóstwa.

— Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Franciszek Adolf Bogdanyi, em. radca wyż­
szego sądu krajowego, przeżywszy lat 70;

Henryk Bakliaus, em. dyrektor registratury 
magistratu.

— Sm utay wypadek zdarzył się w 
Mielcu: W ubiegłą sobotę młody i uzdolniony 
Seweryn Fiutowski, urzędnik tamtejszej Kasy 
oszczędności, znalazł śmierć w nurtach rzeki 
Wisłoki, kąpiąc sie na głębi. Zmarły odznaczał 
się wielkiemi zaletami charakteru i cieszył się 
ogólną sympatyą. Mieszkańcy Mielca, „Sokoliu 
i okoliczne obywatelstwo wzięli liczny udział w 
pogrzebie, który odbył się w poniedziałek po 
południu przy dźwiękach kapeli straży ochotni­
czej. Trumna zasypana była wieńcami.

Wagony wyrzucone z szyn, zwaliły się 
jedne na drugie kołami do góry, pokrywając 
cały dworzec i dwie jedyne boczne linie szyn, 
stosami gruzów. W tej samej chwili, drugi po­
ciąg towarowy od strony Londynu wjechał na 
stacyę, a że nie było już czasu ostrzedz ma­
szynisty, wpadł wprost lia rozwalone wagony. 
Zdruzgotane w znacznej częśei parowóz ł wa­
gony pociągu spiętrzyły się po nad rozbitym 
pierwszym pociągiem, zamykając do reszty całą 
linię.

Jedyny urzędnik małej przejściowej tylko 
stacyi, nadbiegł zrozpaczony, gdyż dwie mi­
nuty później zwyczajny pociąg spacerowy miał 
pełną parą bez zatrzymania się przejechać przez
stacyę.

Obecnych na miejscu kilku zaledwie lu­
dzi pospieszyło na spotkanie pociągu, usiłując roz­
paczliwymi znakami zwrócić uwagę maszynisty. 
Było jednak za późno, gdyż chociaż znaki za­
uważono i bezzwłocznie zahamowano i zmniej­
szono szybkość pociągu, ten jednak wjechał 
w piętrzące się szczątki obu pociągów. Parowóz 
stanął pionowo, uderzywszy o dwa przewrócone 
wagony towarowe. Przeważna cześć wagonów 
osobowych uległa obaleniu, a niektóre ciężkiemu 
uszkodzeniu.

Prawdziwym zaiste cudem potrójna kata­
strofa nie spowodowała ofiar w ludziach, o tyle 
przynajmniej, iż nikt nie utracił życia.

Jedynie maszynista i starszy konduktor pierw­
szego peciągu ciężko ranni, wszyscy inni, prze­
ważnie podróżni trzeciego pociągu uszli cało.

— Z w racam y uwagę na umieszczone 
j w dziale ogłoszeń obwieszczenie „Powszechnego
domu przytułku w Wiedniu11.

—  Z Rzymu donoszą, że JEm. kardynał 
sekretarz stanu Bampolla dopełnił w dniu 16
b. in. przy licznej asystencyi duchowieństwa 
włożenia złotej korony na cudowny posąg Matki 
Boskiej, znany pod nazwą „Madonna del po- 
polo“ . Koronę tę ofiarował na posag Ojciec św 
Leon XIII.

— W schronisku w Mayerlingu
ufundowanem przez Najj. Pana dla ubogich, 
niezdolnych do pracy myśliwych i leśnych, jest do 
nadania jedno miejsce fundacyjne, do którego do 
dane jest wolne pomieszkanie i zupełne zaopatrze­
nie. Ubiegający się o to miejsce winni wykazać 
się: obywatelstwem austryaekiem lab węgierskiem; 
dalej, że byli zajęci jako strzelcy lub leśni, w 
szczególności w t. zw. Lesie wiedeńskim; niezdolno- 

1 ścią do pracy, brakiem utrzymania, nienagannem 
życiem dotychczasowem, wreszcie, że są stanu 
wolnego lub wdowcami bezdzietnymi. Podania, 
należycie udokumentowane i zaopatrzone metryką 
chrztu i świadectwem zdrowia, adresowane do
c. i k. Generalnej Dyrekcyi Najw. funduszów 
prywatnych i familijnych, wnosić należy za po­
średnictwem zarządu schroniska w Mayerlingu 
najpóźniej do końca lipca r. b.

P. Stanisław Wyspiański, autor „War­
szawianki11 i „Lelewela11, wykończył nowy utwór 
sceniczny p. t : „Klątwa11. Jest to jednoaktowa 
tragedya na tle stosunków współczesnych, trzy­
mana w stylu tragedyi greckiej, z chórami, wier­
szowana. Fanatyzm religijny w walce z miłością 
(bohaterem jest duchowny) jest treścią utworu.

Gcrhnrt Hauptinann, który zamieszkał 
chwilowo w Szwajcaryi, pracuje obecnie nad 
średniowiecznym poematem Henryka von Aue 
„Der arrne Heinrich11, który chce przerobić 
dla nowożytnego gustu. Pisze nadto trzy sztuki: 
pierwsza będzie to dramat biblijny p. t. „Son 
pasterza11. Druga będzie nosić tytuł „Kunigunde 
von Hynest11 (tę ma zagrać w zimie po raz 
pierwszy Burgteater wiedeński). Wreszcie trzecią 
sztuką napisaną w dyalekcie szląskim, jest rzec-z 
p. t. „Jurakel11. Niewiadomo zaś co się stało ze 
sztuką „Helios11, z której kilka scen drukował 
w styczniu.

Słownik języka polskiego. Na pól­
kach księgarskich ukazał się świeżo już czwar­
ty zeszyt „Słownika języka polskiego11, docho- 
dzący prawie do końca litery D. Wydawnictwo 
to ze wszcchmiar zasługuje na większą uwagę 
społeczeństwa polskiego, z powodu, iż dzieło
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ttgo rodzaju wypełnia wielką lukę-w szczupłym 
u nas dziale prac, poświęconych językowi pol­
skiemu. „Słownik" ten podaje i objaśnia w du­
żo większej liczbie niż wszystkie dawniejsze sło­
wniki, wyrazy polskie powszechnie używane w 
języku żywym i literackim z szerokiem uwzglę­
dnieniem wyrazów dawniejszych i gwarowych, 
jak również i wyrażeń technicznych. Wyrazów 
n. p. na literę A. słownik Lindego zawiera 865, 
wileński 1633, a obecny — 3540! Wielką za­
sługą redaktorów nowego Słownika jest wpro­
wadzenie do niego żywiołu etymologicznego, 
czyli słoworodowego, przez podawanie pierwiast­
ków, od których pochodzą odpowiednie wyrazy, 
jeśli są one słowiańskimi, i przytaczanie wy­
razów obcych, od których się wywodzą wyrazy 
zapożyczone. W pracy nad tym „Słownikiem" 
przyjmowali udział uczeni, znani szeroko na 
polu naukowem, że wymienimy tu kilku: prof. 
Baudouin de Courtenay (słoworód wyrazów ro­
dzimych i porównawczy spis pni), prof. Ad. Ant. 
Kryński (częśó staropolska), p. J. Karłowicz 
(wyrazy gwarowe, zapożyczone i muzyczne) 
prof. Kalina, p. Niedźwiedzia, prof. Laguna i 
wielu, wielu innych. Cena „Słownika" jest nie­
zwykle niską, całość bowiem, obejmująca około 
240 szesnastostronicowych arkuszy i podzielona 
na cztery tomy, w przedpłacie na miejscu wy­
nosi 10 rubli, czyli, że arkusz 16-stronicowy 
wielkiego formatu kosztuje bajecznie tanio, bo 
tylko 4 kopiejek! Wydawcom, którzy własność 
dzieła przekazali kasie imienia dr. Mianowskie­
go, rzeczywiście, wobec tej taniości „chodzi tylko
0 pokrycie kosztów rękopisu, druku, stereotypów
1 papieru z wpływów przedpłaty" — jak zazna­
czono w prospekcie. Ta bezinteresowność współ­
pracowników i wydawców przekonywa nas
tem, iż owa praca mozolna i ciężka jest owo­
cem szlachetuego zapału i poświęcenia się.

Trupa łódzka odegrała w Warszawie 
świeżo „Cyrana de Bergerac" z ogromnem po­
wodzeniem. Wystawa była wcale piękna a i gra 
krytyce warszawskiej dość się podobała. Rolę 
Cyrana odtworzył p. Sosnowski z wielkim ta­
lentem. „Wniknął w jego charakter, pisze Ku- 
ryer Codzienny, i starał się uwydatnić jego 
punkty wytyczne : tkliwą duszę i rycerskość nie­
skazitelną. Scenę pod balkonem i ostatnią z Ro­
ksaną odegrał artysta z takiem przejęciem, zdobył 
się na taką siłę namiętnego uczucia, że porwał pu­
bliczność i skłaniał ją do oklasków. Dzielnie to­
warzyszyła p. Sosnowskiemu p. Pankiewiczówna 
w roli Roksany, uwydatniając inteneye autora 
bardzo inteligentnie." Recenzye podnoszą, iż p. 
Pankiewiczówna mówi bardzo ładnie wierszem 
rostandowskim.

Dodać należy, iż teatr łódzki rozporządzą 
dostatecznym zapasem dobrych aktorów, aby 
dwie główne role dublować: w dalszych przed 
stawieniach ma grać Cyrana p. Różański, a Ro­
ksanę p. Ordonówna.

Sormy), niemniej jednak artyści tacy, jak 
Ritler, Biensfeld, Reinhardt, Nissen i pani 
Dumont talentem swoim zapisali się wyraźnie 
w pamięci widza. Całe zaś grono berlińskie 
celuje wybornem zestrojeniem i rozumieniem 
intencyj autora ; widać było w ich grze, że 
są to ludzie nowożytni, czujący nowożytnie, 
to też występy tego ansamblu były dla Wie­
dnia prawdziwą niespodzianką, pouczającą re- 
welacyą artystyczną.

Pierwszy, istotnie wielki, sukces zdobyli 
sobie w „Widmach". Oklaskom nie było końca. 
A jednak, przed kilku laty, gdy „Widma" po 
raz pierwszy ukazały się na scenie „Volks- 
theatru", publiczność mimo obecności Ibsena, 
sykała zrażona bezwzględnością krytyki społe­
cznej, zawartej w tej tragedyi mieszczańskiej. 
Ibsen atoli siedział spokojnie w loży i ode­
zwał się do otoczenia :

„Sie werden sehen, die „ Gespenster“ 
reiien schnell....“

Snadź spełniły się już słowa mistrza 
północy. „Widma" tym razem zwyciężyły. 
Berlińscy artyści grali tę tragedyę, przedsta­
wianą zazwyczaj za monotonnie i rozwlekle, 
w tempie żywem; nastrój przygnębiającej, mro- 
czej atmosfery zachował się niemniej, ale 
przedstawienie zyskało na dramatycznem na­
pięciu i nie nużyło widza A wiadomo, że mo- 
aotonośó i przewlekanie najgorzej oddziaływa 
na sukces utworu; teatr wymaga szybkiego 
toku akcyi, szybkiego stopniowania wrażeń. 
Zapominają nieraz o tem reżyserzy sztuk mo­
dernistycznych, pragnący — w najlepszej in- 
tencyi — skrupulatnie odtworzyć milieu.

Największy tryumf odnieśli berlińscy 
aktorzy w rozpaczliwie, bezlitośnie ponurej 
sztuce Hauptmanna „Das Friedensfest". Dzie­
sięć lat mija, odkąd tragedya ta, druga w rzę­
dzie młodzieńczych utworów pierwszego dzi­
siaj pisarza Niemiec, wśród burzy protestów 
odegraną została na „Wolnej Scenie" w Ber- 
'inie. Jak się to czasy zmieniły! Dzisiaj nikt 
nie protestował, jakkolwiek wstrząsająca tra­
gedya przyjemnych wrażeń zgoła nie wywo- 
uje....

Przypomnę treść jej pokrótce. Dr. Seholz, 
uczony idealista i fantasta żeni się za młodu 
z kobietą, niezłą ale ograniczoną. Niedobrana 
para zamienia sobie życie w istne piekło, a 
dzieci (dwóch synów Robert, Wilhelm i cór-

gedyi. Ale tę dziką, zwierzęcą tragedyę ehrze- 
ścianizm Tołstoja rozwidnia żarem miłości. 
Patrzymy wT przepaść, ale ta przepaść wiel­
kim głosem woła o światło. Mistyk rossyjski, 
chrześcianin ewangeliczny, Tołstoj, stoi za ty­
mi chłopami i gorąco współczuje ich doli. — 
Sztuka to rossyjska i „tołstojowska" na wskroś.

Berlińscy artyści stanęli tu jeduak wobec 
zadania, któremu sprostać nie mogli. Przed­
stawienie było bardzo nieudałe i dziwaczne.

W przekładzie niemieckim —  a „Właśt 
Ćmy" napisana jest rdzennym ludowym języ­
kiem, w którym każdy zwrot posiada niemal przy­
słowiowe zacięcie — odpadł w pierwszym rzę­
dzie charakterystyczny, nieodzowny warunek 
sztuki ludowej: gwara ludowa. Dziwnie wy 
glądali ci muzycy rossyjscy, mówiący hoch 
deutsch, upstrzonym jeno częstymi „Yater- 
cken“ i „Grossyiiterchen". Niektórzy z akto­
rów byli wprost śmieszni w swojem nada- 
remneru sileniu się na przedstawienie ludzi i 
stosunków, o których pojęcia nie mieli. Nadto 
dekoracye były nieodpowiednie i nie ścisłe 
etnograficznie; w izbie brakło pieca, o którym 
w sztuce kilkakrotnie wzmianki słyszymy. 
Słowem, przedstawieniaudatnem zwać niemo­
żna, ale mimo to, mimo wszystkie śmieszno­
ści i braki, sztuka wywarła potężne wrażenie.

Treść dramatu opowiedzieć się da w kilku 
słowach.

Lekkomyślny parobczak Nikita uwodzi 
porzuca sierotę Marynę, a żeni się z bogatą 

wdową Anisją. Anisja —  z pomocą starej ma 
tki Nikity - -  arszenikiem otruła swego pier­
wszego męża. Ojciec Nikity, stary Akim, po 
stać par exellence tołstojowska, w bożym za 
konie żyjący prostak a mędrzec zarazem, nie 
domyśla się. tej zbrodni, ale nie podoba mu 
się całe dalsze postępowanie Nikity. Bo ten 
„zadaje się" z Akuliną, pasierbicą swej żony 
Anisji, dziewczyną nieco upośledzoną na umy­
śle. Akulina zostaje matką dziecka. Aby ją 
wydać za mąż, trzeba się pozbyć dziecka.

Jest to jedna z najstraszniejszych i nąj-

sama, co w r. z. W gubernii kaliskiej w kil- 
ku powiatach zboża jare niezupełnie są zadowaP 
niające, gdyż ucierpiały w skutek deszczów i 
chłodów; najbardziej zwłaszcza ucierpiały kar­
tofle i buraki; w gubernii piotrkowskiej w nie­
których miejscowościach dotkliwe szkody zrzą­
dziły w polach burze, połączone z gradem.

Wiedeń, 20 lipca. Spirytus 19-— do 
— . Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13-60 do — .

Wiedeń, 20 lipca. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8 33 do 8-34, żyto na jesień 
6 83 do 6'84, kukurudza na lipiec-sierpień 
—•— do — , na wrzesień - październik 5-04 
do 5-05, owies na jesień 5'71do 5 72, rzepak 
na sierpień - wrzesień 12-40 do 12-50, olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32-— do 
3 3 - - .

Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna, upał.

Budapeszt, 20 lipca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8-27 do 8-29, żyto 
na październik 6 63 do 6-64, kukurudza na 
sierpień 4-70 do 4-72, na maj r. 1900 
4 66 do 4-68, owies na październik 5-42 do 
5'44, rzepak na sierpień 12-10 do 12-20.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendencya : słaba.
Pogoda: piękna, upał.
Berlin, 20 lipca. Banknoty austr. 169 85 

Spirytus 41 60.

Paryż, 20 lipca. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101-— . Mąka 44 90.

Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Odczyt. W Zakopanem dnia 29 b. m. 
p. Przybyszewski wygłosi odezjt o „Metamuzyce 
Chopina".

W Kom edyi francuskiej zostanie wzno­
wiony głośny w swoim czasie dramat Ponsarda 
p. t.: „Charlota Oorday", który pierwszy raz 
był przedstawiony w r. 1850. Występują tam 
wybitne postacie rewolucyi, ja k : Robespierre, 
Marat, Roland, Yergnaud i inni.

Z teatrów wiedeńskich.
(Berliński ansambl w teatrze Rajmunda. — Re- 
pertoar naturalistyezuy: „Widma". „Święto Po­
koju". „Potęga Ciemnoty". — Dyr. Kotarbiń­

ski w Wiedniu).

Tragikomedya z życia cyganeryi: „Lum- 
pengesindel" Wolzogena i „Pożegnalna Ko­
lacyjka" Schnitzlera; następnie „Geografia i 
Miłość" Bjórnsona (byłaby to wyborna ko- 
medya, gdyby nie niefortunny trzeci akt, na j  

dobitkę niezrozumiany jeszcze przez tutejszą 
krytykę, która nie dostrzegła, że przy pozor­
nych błazeństwach kierowało Bjórnsonem sa- ______    , „ --------0~, . cm
tyryczne pragnienie wyśmiania zabobonu spi- cyologia jęły wskazywać drogę autorom sce 
rytystycznego, grasującego w Skandynawii); nicznym, a że mierne, słabe talenty nieraz

przy tem schodziły na bezdroża, i zamiast z 
utworami sztuki, występowały z jakiemiś udrą- 
matyzowaneini rozprawami polemicznemi 
to nie umniejsza znaczenia dokonanego prze 
łomu i rozszerzenia widnokręgu scenicznego

ka Augusta) zrodzone i wychowane w atmo 
sferze kłótni i ciągłych wzajemnych udrę­
czeń, mają dusze zranione i chore. Młodszy 
z synów Wilhelm, słysząc razu pewnego jak 
ojciec, tyran domowy, przed służbą wyraża 
się o matce jak o ladacznicy, podnosi nań 
rękę i opuszcza doru niezgody. Po sześciu la­
tach, na święto Bożego Narodzenia, święto 
pokoju, zbiera się przecież cała rodzina; nad­
spodziewanie wraca do domu także zbiedzo- 
ny, stary ojciec. We wspaniałej scenie nastę­
puje pojednanie Wilhelma z ojcem Ale w 
tej nieszczęsnej rodzinie dla pokoju nie ma 
już miejsca; mimo zabiegów pani Buchner i 
jej córki Idy, narzeczonej Wilhelma, w sam 
wieczór wigilijny przychodzi znowu do star­
cia między członkami familii, w czasie któ­
rego u dr, Scbolza występują objawy manii 
prześladowczej i deliryum. Robert, zgorzkniały 
na wskroś, opuszcza także dom, a czy Wil­
helm będzie szczęśliwy z Idą, którą wciąż 
dręczy, pod tym względem widz na końcu 
ponurej sztuki w zupełnej zostaje niepe­
wności....

Młodocianej sztuce Hauptmanna nie brak 
wad; grzeszy ona niewątpliwie przejaskrawie­
niem pewnych rysów, ale okupuje to wszy­
stko ogromną plastyką tych postaci słabych, 
dręczących siebie i drugich, zwyrodniałych w 
codziennej walce na szpilki. Znać w tem 
dziele mistrza obserwacyi i głębokiego psy­
chologa.

„Święto pokoju" wyraźnie też świadczy 
o epoce, w której powstało.

Był to czas, w którym wyniki nauk 
przyrodniczych wniknęły w świadomość sze­
rokich kół inteligencyi, wywarły znaczący 
wpływ na literaturę powieściową — i p0 raz 
pierwszy spróbowały też przemówić ze sceny. 
Pisarze dramatyczni owego czasu nie uważali 
człowieka za istotę oderwaną, ale przeciwnie, 
z naciskiem — i niejednokrotnie z przesadą — 
uwydatniali zależność jego od otoczenia i wy­
chowania. Obok  ̂psychologii, fizyologia i so-

., ----------------— — -j Targ lwowski 19 lipca b. r. Za wołv
śmielszych scen nowożytnego dramatu, gdy średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg.
matka Nikity wraz z synową oszołomionemu płacono po 28 do 32 złr.Za krowy przeciętnej 
ehłopu, który na drodze zbrodni zatrairmaJ. m. , o c n  -i. m n
się nie może. 
mu w piv 
dziecko....

L. ______r „ . /ja Muw) przeciętnej
:y na drodze zbrodni zatrzymać żywej wagi 350 do 500 klg. płacono po 23 
e, wciskają łopatę do ręki i'każą do 29 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 

mu w piwnicy dół kopać — a same idą po 400 do 600 klg. płacono po 24 do 30 złr.
Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska­

no za tylne od 56 do 62 ct., za przednie odU h Y
„Ale nie zapomnij wpierw je ochrzcić" 

powiada świekra do synowej; i obie wracają 44 do 48 ct. za klg. 
do izby po. .. krzyżyk. Dorastająca dziewczynai „ • 11 * » ’*

potem Ibsena „Widma" i „Hedda Gabler" 
następnie Hauptmanna „Katastrofa familijna 
w trzech aktach" pod sarkastycznym tytułem 
„Święto Pokoju", a wreszcie na ostatek „Po­
tęga Ciemnoty" Tołstoja; taki szereg współ­
czesnych utworów przesunął się w szybkiej 
kolei na scenie teatru Rajmunda, dzięki gro-

Nowa ta sztuka _ wymaga jeduak też 
artystów nowych. Berlin pokazał Wiedniowi,

nu artystów z berlińskiego „Deutsches Thea- jak grać należy tego rodzaju utwory.
W  n n T P ł i - ł O ł T r m  r a n n r f n o o  i r i r l a n  r t i a i a -  / i  i _ r » .  i  ’ u   iter". W powyższym repertoarze widać nieja-1 

ko stopniowanie dramatu w kierunku coraz cyi,
Jeżeli „Święto Pokoju" ponurością sytua- 

nierozwidnionąj żadnym promieniem cie-
bezwzględniejszego realizmu i surowej, głębo- plepszym., nadmiernie dręczy i przygnębia to 
kiem przekonaniem dyktowanej krytyki spo- „Właśt Ćmy", potęga ciemnoty, Tołstoja je- 
łecznej : naturalistyczna tragedya chłopska re- SZCze silniej przeraża i wstrząsa - -  i może 
formatora z Jasnej Polany stanowiła najwyż- jeszcze więcej odpycha powierzchownego wi- 
szy szczebel tego repertoaru — a w każdym 'dza. Bo wielką i straszną jest prawda życio- 
razie najsilniej szarpnęła nerwami widza. wa tego dzieła. Ten wspaniały, grubemi, pro- 

Berlińska trupa, którą ujrzeliśmy w stemi kreskami narysowany obraz dusz ehłop- 
Wiedniu, była wprawdzie tylko „drugim gar- skich , ujarzmionych przez ciemne demony 
niturem" „Deutsches Theater"; brakło gwiazd chuci, zabobonu i nieświadomości, ma w so- 
głównych (Kainza, Reichera, Liii Lehmann i bie niemal tragizm fatalistycznej greckiej tra-

Aniutka, córka Anisyi, śpiąca w izbie na ła­
wie, domyślając się, co się święc-i, z przera­
żenia dostaje wtedy napadów nerwowych....

Akulina ma wyjść za mąż. Ale na jej 
ślubie Nikitę sumienie ruszyło. Na klęczkach 
przed gminą, wyznaje sw-e winy i zbrodnie. 
Grzesznik ciemny, ale skruszony pragnie po­
kuty i odrodzenia.

Jest tu epizod, nadzwyczajnie charakte­
rystyczny dla Tołstoja, który jednak (niewia­
domo dla czego), odpadły tu na scenie.

Oto, skoro Nikita rozpoczął spowiedź 
swych zbrodni, sprawnik, znajdujący się w 
gronie gości weselnych, rzuca się doń, aby 
go uwięzić. Stary Akim go wstrzymuje:

— Daj pokój! Boża teraz idzie sprawa! — 
(Boże dieło idiot’).

W tvch słowach i w tej scenie zawiera 
się cały Tołstoj.

Wspomnę, tu mimochodem, że dyrektor 
Kotarbiński, który był na tem przedstawieniu 
w teatrze Rajmunda, postanowił tę sztukę 
wystawić w Krakowie. Dyrektor Kotarbiński 
poczynił w Wiedniu liczne zakupy w zakre­
sie dekoracyi i garderoby dla krakowskiego 
teatru-

Przywozi z sobą dwa garnitury mebli 
scenę roccoeo i jeden garnitur empire, 

oraz, co będzie nowością dla Krakowa, całe 
jedno interieur w stylu modernistycznym: 
meble angielskie, dywany i portyery w gu­
ście, nazywanym tutaj „secesyonistyczaym".

L. Szczepański.

na

DARBTWOI HANDEL
Stan zasiewów w Austryi. (Telegram). 

Urzędowe sprawozdanie o stanie zasiewów za 
połowę Jipca powiada: Skutkiem niepogody 
w ostatnim czasie wszystkie kultury ucierpia­
ły. Co do jakości pszenicy, zachodzą wielkie 
obawy; oczekują zaledwie średnich zbiorów 
i obawiają się uszkodzeń rzepaku skutkiem 
deszczów. Owies przedstawia się wprawdzie 
nieco lepiej, ale także tylko średnio, kukuru­
dza pozostaje znacznie w tyle, stan buraków 
cukrowych i winogron, zaledwie średni; na­
dzieje co do dobrego zbioru owoców zupełnie 
zawiodły.

Stan zasiewów w Królestwie Pol- 
skiem. Według informacyi Torg.-Proinyszl. 
Gaz., stan zasiewów ozimych i jarych w gub. 
Królestwa Polskiego w końcu czerwca przed­
stawia się jak następuje: Zasiewy jare i ozi­
me są zadowalniające, lubo deszcze i zimna 
powstrzymały nieco wzrost zbóż; na miej­
scach nizko położonych zasiewy wymokły. 
Siewów powtórnych nie dokonywano; prze­
strzeń zasiewów jarych pozostała prawie ta

Z powodu braku wołów opasowych, ceny 
tnięsa poszły w górę.

Związek zajmuje się komisową sprze­
dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w Wiedniu woły „Pierw­
szej spółki rzeźników lwowskich".

Targ wiedeński 17 lipca 1899. Spęd 
3556 sztuk wołów opasowych, między tymi 
611 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
prima 35 do 37 zł.; średnie 33 do 35 zł.; 
krowy 24 do 30 zł.; buhaje 27 do 34 zł.

Ponieważ spęd był prawie o 800 sztuk 
wołów mniejszy jak w poprzednim tygodniu, 
przeto ceny się polepszyły prawie o 2 zł. na 
100 klg. żywej wagi.

Targ praski 17 lipca. Spęd 1039 sztuk, 
między tymi 775 sztuk galicyjskich. Płacono 
za woły średnie 27 do 32 zł., lżejsze 25 do 
29 zł., buhaje 27 do 34 zł., krowy 24 do 
29 zł.

Z powodu tak wielkiego spędu ceny bar­
dzo były niskie.

G iełda towarowa. Cukier surowy loco 
ssig 1350 do 13 55, loco Ołomuniec 

12 60 do 12 70, loco Berno-Wiedeń 12 60 
do 12 70 za październik i grudzień loco Aussig 
12’55 do 12 60, cukier w kostkach pri- 
mi 37'37l/s do 37-50, sekunda S7121/* do 
87-25. Spirytus kotyngeritowany loco Wiedeń
18-80 do 19-—. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4 75 do 5‘— , galicyjska przeźroczysta
19-40 do 19-90.

Targ zbożow y.

Lwów, 20go lipca. Pszenica gotowa 
9-50 do 9-75, pszenica gotowa nowra — •— 
do — , żyto gotowe 6’75 do 7-—, żyto go­
towe na termina — *— do — , owies obro- 
czny gotowy 5-50 do 6-—, owies nowy lub 
na termina— -— do — ' — ,jęezmień pastewny 
5 25 do 5-50, jęczmień brow. — ■— do — - , 
groch do got. — do — ■— , wyka — do 
— •— , nasienie lniane —•— , d o — •—, nase - 
nie konopne — do — bób — do 
— •— , bobik 4-50 do 475, hreczka 7-50 do 
7*75, koniczyna czerwona galicyjska — ■— 
do — •— , biała — ■— do — •— , tymotka 
— ■— do — •— , szwedzka — •— do — ■— .ku­
kurudza stara —-— do— -—, nowa — •— do 
— , chmiel stary 65-— do 75-— , nowy za 
65 kilo — •— do — •— , rzepak 10-50 do 
11'—, groch pastewny 5-25 do 5 75, do go­
towania 6.— do 9’— , wyka 4 40 do 4'60.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17’30 
do 17-60, na termin — •—  do — •— , waran- 
ty — do — •— .



O c m ­i i  O -L. łZ T A
Część 

nia ugody, 
ogłasza już

rozporządzeń w sprawie oduowie-
jak donosi depesza z Wiednia, 
dzisiejsza Wiener Zeitung. Są to 

mianowicie ta ustawy ugodowe, których wcze­
snego ogłoszenia domagała się rozpoczynająca 
się właśnie kampania produkcyi przemysłowej.

Wiedeńskie dzienniki zaprzeczają pogło­
sce, jakoby nuncyusz papieski w Wiedniu 
mnsgr. Taliani miał z zajmowanej posady 
ustąpić. Pogłoska powstała przez to, że do­
tychczasowy uditore nuncyatury wiedeńskiej 
ustępuje, a w mieisce iego przychodzi w je­
sieni ks. Croy.

. Cesarz Wilhelm bawi obecnie w Molde. 
Codziennie odbywa dalsze lub bliższe wyeie- 

, .na,d brzegiem morza, a onegdaj odprawił 
nabożeństwo na yaehcie „Hohenzollern". Mo­
narcha, jak donosi telegram, często konferuje 

reprezentantem urzędu spraw zagranicznych. 
Wobec tego, że komitet niemieckiego

skiej, zajmując w gronie nieśmiertelnych miej­
sce po zmarłym członku Hsrve, znanym dzien­
nikarzu.

Dzienniki londyńskie zaznaczają, że kon­
flikt między Anglią a Transvaalem można
uważać za załatwiony.

Uchwalą swą, mocą której wszyscy cu­
dzoziemcy, mieszkający w Transvaalu w cza­
sie ogłoszenia nowej ustawy wyborczej przy­
najmniej od lat siedmiu, otrzymują zupełne 
prawa innych obywateli, a więc i prawo wy­
borcze, powziął sejm Transraalu 22 głosami
przeciw 5 głosom.

W Izbie niższej kolonii Przylądka do­
brej nadziei, poseł Spring wystosował inter- 
pelacyę do prezydenta  ̂gabinetu Schreinera, 
żądając udzielenia wyjaśnień w sprawie sytu- 
acyi politycznej Schreiner odpowiedział, że 
w chwili gdy volksraad Transvaalu obraduje 
nad zaprowadzeniem reform, nie jest odpowie 
dniem zajmować się tą sprawą.

spadł w ogrodzie p. Pawlikow-z piorunów 
skiego.

Ulewa zrządziła znaczne spustoszenia, 
między ianemi zalała podkop w ulicy Lubicz 
i podkopy pod rury wodociągowe. Nagroma­
dzoną wodę wnet jednak wypompowano.

Wielka burza szalała też w okolicy Trze­
bini i zrządziła szkody w robotach przy re- 
gulacyi toru nowej linii kolejowej Trzebinia- 
Skawee. Pioruny zabiły tara dwóch robotników . 

   ... _ ’ '"11 Krakowa sroży
się

Rzym, 20 lipca. Dziś rano o godz. 5 
dało się uczuć ponowne, lekkie trzęsienie
ziemi Petersburg, 20 lipca. Prawd Wiestnilc 
publikuje ukaz ze znanem postanowieniem w 
sprawie następstwa tronu rosyjskiego, mia­
nowicie rozkazujący, aby do czasu, dopóki 

Mikołaj nie. ma syna, w. ks Michała 
tytułowano „wielkim księ-

Dziś znowu w pobb 
burza z piorunami.

Odnawianie ugody ausiso-wągierskiej.

„  , - komitet niemieckiego
stronnictwa katolickiego rozesłał zaproszenia 
na walny wiec katolików niemieckich, który 
odbyć się ma w jesieni w Nisie na granicy 
Austryi. Vossische Ztg. wzywa rząd, aby nie 
pozwolił na wybór miejsca granicznego dla­
tego, że będzie to niejako protestem przeciwko 
hasłu Los von Idom, które rozbrzmiewa w Au­
stryi. — Yossische Ztg. przypomina, że rząd 
niemiecki nie pozwolił na żadne zgromadzenia, 
które protestować chciały przeciwko rozporzą­
dzeniom językowym i domaga się, aby wobec 
katolików zastosował rząd tę samą miarę.

Donosiliśmy już, że dr. Schillera, profe­
sora Uniwersytetu w Giessen i dyrektora tam­
tejszego gimnazjum, złożono z urzędu za to, 
że w Frankfurter Ztg. skrytykował niezdrowe 
stosunki szkolne, panujące w księstwie he- 
skiem. Za profesorem Schillerem ujęli się re­
ktor i wszyscy dziekani i wysłali do ministra 
protest, skutkiem ezego p. Bossę dymisyę 
cofnął. Dr. Schillerowi urządzili akademicy 
wielką owacyę.

New York Herald donosi, że naczelny 
wódz powstania filipińskiego Aguinaldo i nie 
którzy z dowódców filipińskich poczynili ge­
nerałowi Otisowi propozycje pokojowe. Gdy­
by wiadomość ta sprawdziła się, nie byłoby

--AwhnWfl
nie

potrzebnem werbowanie nowych amerykan- 
■ - ■ ~ ochotniczych na Filipiny.skich pułków

Wiedeń, 20 lipca. Wiener Ztg. ogłasza 
wydane na podstawie §. 14, Najw. rozporządze­
nie Cesarskie, w sprawie zmiany ustawy o 
pośrednich należytościach, pozostających “ w 
ścisłym związku z produkcją przemysłową, 
a dalej w sprawie austro-węgierskiej^ taryfy 
cłowej. Rozporządzenie to obejmuje 9 działów 
mianowicie 1. podatek od piwa, 2 . podatek od 
wódki, 3. podział kontyngentu podatkowego 
od wódki, 4. podatek od cukru, 5. zwrot bo- 
nifikacyi wywozowych od cukru, 6 . zmiana 
taryfy cłowej, 7. ulgi przy podatku od cukru 
przyznane przedsiębiorstwom prz emysłowym, 
8. ustawa o przekazywaniu należytości odeu- 
kru i wódki (jUeberweisungsgesetz), 9. posta­
nowienia końcowe. W tych ostatnich powie­
dziano: Postanowienia odnoszące się do 1,
i ’

car Mikołaj me   ks Michała
Aleksandrowicza 
ciem następcą tronu-,Wedle ogłoszonego programu pogrzebu
w. ks. Jerzego, zwłoki jego przewiezione będą 
koleją do Baliun, następnie okrętem „Pobie- 
donoscew" do Noworosyjska, a ztąd przez 
Riazań i Moskwę do Petersburga, gdzie zło­
żone zostaną w cerkwi Piotra i Pawła.

Petersburg, 20 lipca. Jak donoszą z 
Abas-Tumanu, zwłoki zmarłego w. ks. Jerzego 
zostały wczoraj wśród uroczystej proeesyi prze­
wiezione do cerkwi, znajdującej się w oddale­
niu 7 wiorst od pałacu, w którym zmarły 
mieszkał, i tam złożone na katafalku.

II aga, 20 lipca.
Iia JAAWllcuin
Trzecia komisya kon-

KrakÓW, 20 lipca. (Dep.̂  pryw. telef.) 
Zjazd chirurgów polskich ukończył fachowe 
obrady wczoraj o godzinie 5 po południu. 
W dniu wczorajszym wygłosili rozprawy dro­
wie ■ Fijewski, Trzebicki, Ulima, Rutkowski, 
Urbanik Droba, Grossgluck, Rylski, Sołtysik, 

Krassowski, Rossberger i Rydygier, 
przeciągu dwóch dni opracowano

dr.

Barącz, 
Wogóle w 
25 tematów.imatów.Zamykając zjazd, podziękował preze 
Rydygier uczestnikom^ za żywy udział w pra- • A1

Dzienniki donoszą o ciekawym okólniku, 
wydanym przez gubernatora podolskiego, ge- 
nerał-rnajora Siemiakowa, do władz policyjnych. 
Rzuca on jaskrawe światło na ogólne stosunki 
miejscowe, a w szczególności na zajęcia niż­
szych stopni policyi wiejskiej (dziesiętników i 
setników). Okazuje się bowiem, że naczelnicy 
powiatów- i asesorzy używają policję do swych 
usług osobistych, wobec czego nie ma ona czasu 
do wykonywania swych bezpośrednich obowiąz­
ków-. Gubernator zwraca więc uwagę pod­
władnych, że taki stan rzeczy nadal cierpianym 
przez niego być nie może, i że polieya istnieje 
dla celów ogólno-państwowyeh, nie zaś dla 
osobistej wygody panów urzędników poli­
cyjnych. __________

Niedawno gazety rossyjskie doniosły o 
wypracowaniu projektu wprowadzenia instytu- 
eyj ziemskich do gubernij północno i połu­
dniowo-zachodnich. Obecnie wileński korespon- 
den Mosk. Wied. wyjaśnia, że projekt wspo­
mniany nie ma bynajmniej na celu zaprowa­
dzenia władz autonomicznych w kraju Zacho­
dnim ; chodzi tylko o pociągnięcie do działal­
ności publicznej ludności miejscowej nie i

Jlt/i' ---  ----
cach, poczerń zgromadzono się na wspólnym 
obiedzie w restauracji Turlińskiego

Kraków, 20 lipca (Dep. pryw. tel.). 
Ryły dyrektor kolei państwowej w Krakowie, 
radca Dworu p. Kol.oszvary ogłasza w urzę­
dowym dzienniku krakowskiej Dyrekcyi ruchu
okólnik pożegnalny do wszystkich urzędnikówm n;m że z ciężkiem

•ozpoezynał

2
3 d/iału rozpoczną obowiązywać dnia 1 

września b. r., postanowienia co do 4, 5 i 7 
działu dnia 1 sierpnia b. r., postanowienia 6 
działu rozpoczną obowiązywać_ co do cukru 
sierpnia b. r., co do spirytualiów dnia 1 wrze­
śnia b. r., a co do innych przedmiotów dnia 

stycznia 1900. Postanowienia ósmego dzia­
łu rozpoczną obowiązywać co do cukru 1 
sierpnia b. r.,codo wszystkich innych przed­
miotów d. 1 września b. r.

Budapeszt, 20 lipca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dziś sankeyonowane ustawy 
ugodowe; jest ich ogółem 10, a tyczą się 
zmiany ogólnej taryfy cłowej austryacko-wę- 
gierskiego obszaru cłowego w sprawie po­
datku od piwa, nafty, cukru i spirytusu.

gre.su pokojowego obradowała wczoraj nad ar­
tykułem 3 projektu sądów polubownych w któ­
rym to artykule jest mowa o ustanowieniu 
komisji śledczej dla badania poszczególnych 
wypadków spornych. Przedstawiciele Rumunii, 
Serbii i Grecyi oświadczyli, że nie przyjmują 
proponowanej instytueyi. Artykuł dziewiąty
i następne przyjęto.

Paryż, 20 lipca. Podczas, gdy Lan-
terne sądzi, że termin rozpoczęcia procesu 
Dreyfusa oznaczono już oficjalnie na 11 sier­
pnia, Matin wyraża zdanie, że proces rozpo­
cznie się już w pierwszym tygodniu sierpnia.

Esterhazy powiada w Matin, że borde- 
reuu zawieziono zostało w r. 1894 do po­
mieszkania pułkownika Schwarzkoppena przez 
pewnego Niemca, który pozostawał w usłu­
gach biura wywiadowczego w franeuskiem 
ministerstwie wojny. Esterhazy powiada ró­
wnież, że wyjawi nazwisko tego Niemca wów­
czas, jeżeli zostanie do tego zmuszonym.

Londyn, 20 lipca Izba gmin przyjęła 
przedłożenie, którem wyznaczono 3,100.000 
funtów szterlingów na budowle w zarządzie
marynarki wojennej.

Brodrick wygłosił w mieście Farubam 
w której powiedział, że zagraniczne

ogła-

tejże Dyrekcyi. Zaznacza w mm 
sercem porzuca zawód, w którym tm 
prace od najniższych stopm t sra y p A  . 
blisko 40.; zachowa najżywsze W,SP°“ 1̂ : ;  
o gronie wiernych, oddanych wspopi' . 

i ków, dzielących z nim dobre i z e , •
I i mogących służyć nie tylko za wzor i 

ków, ale też gotowych do poswię ■ ■ ,
przyjaciół. To zachowanie się urzędników *
twiło p. Koloszvaryemu pracę i P°f^0A L rfjL 
trwać na stanowisku dyrektora wsróu bar -
trudnych warunków. Wyraża im za to 
czną wdzięczność. . a

, Pożegnanie p. Koloszvaryego przezm ^ 
nków „ r i i si w niedziclę, dnia • 

w sali posiedzeń Dy
dników 
b.

telef.)

wyborów, 
wyeh.

ale z nominacyi organow rządo-

dze.
Zamknięcia konferencyi pokojowej w 

oczekują ua dzień 25 b. m.
Ha-

W / aryżu po odroczeniu Izb i po świę- 
»  o  ym,.rozp0L'z$Ia si§ zupełna saison 
lpmit; ^  P^Ryezną przerywają jedynie po-
w d z L  T Qll arskie’ rewelacje Esterhazeg o
cesu w Rmmsatm 1 przyg°towania do pr0 
rr,K;,. Y ,  teJ chwili pewnego hałasu na- 

0 Adorowanie legią honorową podda- 
A 8')!, niemieckiego b. lekarza wojskowego 
r. Max. Breuera, który przed 8 latyj z na- 

-azeniem własnego życia uratował jakiegoś 
fra,ncuskiego inarynarza Po kilku latach rząd 
tancuski zdecydował się na dekorowanie Breue- 
a- Jest to pierwszy wypadek od czasów woj 

ny niemieckiej. Dzienniki francuskie witają 
ten fakt z zadowoleniem. W ogóle pomału 
zaczyna ustawać naprężenie, jakie panowało 
między Franeyą a Niemcami, do czego przy 
czynią  ̂się najwięcej zawsze poprawne a czę­
stokroć _ sympatyczne stanowisko jakie wobec 
firancyi zajmuje cesarz Wilhelm. Obecnie by­
tność jego na statku francuskim w Bergen, i 
wysłany do Loubeta telegram, zrobiły we 
nramcyi dobre wrażenie. Już dzisiaj mówią o 
ntożebności przybycia cesarza Wilhelma do 
łłaryża podczas wystawy. Przed kilku laty ua- 
wet dyskusya nad tą ewentualnością byłaby 
memożjjjbna.

Prezydent Izby deputowanych Paweł De- 
scnanel, opuścił Paryż na kilka miesięcy, aby 
w zaciszu villegiatury odpocząć po ciężkiej 
kampanii parlamentarnej i przygotować swoją 
przemowę, którą wygłosi w Akademii franeu

odbędzie 
rekcyi ^ ^ n i e i n

E  ^  b p e a - (Dep. pr.
seła ki-a k n w  ? lni stftl's tw a  k o le i że la z n y c h  w y

ruchu na Tr «
i  o zn a c ze n ia  d la  zb a d a n ia  całe] hmi
m i « v l  m lo -te  11 u o tw a rc ia  r u c h u . D o  ko
w rze s zkie w d  P p -: sta ^ z y  in ż y n ie r  J ó z e f  Wa- 
szeP s e k c y T d l in ż y n ie r  C h o r ą ż y  ja k o
s z v  in ż y n ie r  ”  Trzebinia-Skawce i s ta r-
S i  a  L la n is ła w  K u ła k o w s k i, w y k o a y -  
J S  b u d o w f  I  , Ze stro,iy e. k . M in is te rs tw a  
Galicji lo k a ln y c h  w  zachodniej

nem) W c z n r n ? "P  ^ip c a - (^ ciJ VnJw- teY °
sza la ła  n a d  I v i k o w e °  g ° d a in y  \ Z  P ° !U'f v z y  n ia rn n v  u rlu r, » ° W Gm  o g ro m n a  b u rza , l i z y
L  ieJz n;p 7, y w gmach Kasy oszczędno
nęły po gromocS SZy Ża,inej' szkody’ Sp)y 
r z v ł v  w  w  Y o n a c h - ~  R w a  pioruny ude
kościół I w  u " - 01 św- Piotra, a jeden w
ż y  ko ś c io ła . Z ‘ eg0 1 r o z ł ;im a i k r z y ż  u a  wie

d r u ta c h ^ n  t e w t  f i  *  W lsko o b s e rw o w a n o , g d y  po 
I n  rT o rn n  ? u Y ZOf e^ °  a P a ra tu  te le fo n ie zne - 
n iki c h iru rg ie  l g  do sai ‘  w y k ła d o w e j k li-  
4nie n n sie d fa  Z n e j’ g flz ie o d b y w a ło  się w ła ­śnie p o sie d ze n ie  -a z d  3■ __ J
rZUeCS y / l ę - na d™ t j  aparatu Roentgena
r S n d  u V lem7  °°ś  podobnego widziano 

PIa7 ełki’ Sdzte iskra od piorunu
n  nfi d w a  -Z  te le fo n ic zn y  do p iw n ic y  
G a le j d w a  p io ru n y  u d e r z y ły  w  r ze źn ię  m ie j
f  Wrtnitern ZU!®z®ZyP’ aparaty telegraficzne i telefoniczne. W redakcJi (jzasu właśnie w 
chwi , g y zamierzono rozpocząć korespon- 
deneyę efomezną ze Lwowem, iskry po- 
kryły z  tizaskiem cały aparat telefoniczny,
tak,^ z  lo zm a w ia ją c e m u  k o re s p o n d e n to w i z a ­
g ra ża ło  n ie b e zp ie c ze ń stw o  ż y c ia , w  sk u te k  
czego m u sia ł s łu c h a w k i o d ło ży ć  i ja p a r a t  w y ­
łą c zy ć .

biła uderzających piorunów była tak 
wielka, że w chwili, gdy piorun uderzył w 

ości. strażnik na wieży kościoła

Wiedeń, 20 lipca. Wiener Ztg 
sza: P. Minister rolnictwa zamianował asy­
stentów leśnictwa Jazona W e lc h o r s k ie g o ,  
Bolesława Zen  czaka , Jana S ta s z k ie w i-  
;za zarządcami lasów i domen, a elewów 
.eśnictwa Eugeniusza K o t o w s k ie g o ,  Jana 
R u tk o w s k ie g o  i Era sta B u ra czy ń sk ie - 

o asystentami leśnictwa.
Wiedeń, 20 lipca. P. Minister spra 

wiedliwości przeniósł notaryusza Juliana K a- 
b i ń s k ie g o  z Starejsoli do Peczeniżyna 

Wiedeń, 20 lipca. Frcmdenblatt 
nosi, żo w sprawie odnowienia kartelu nafto 
wego przyszło wczoraj do pewnego zbliżenia, 
tak, iż można się spodziewać, że wypowiedze­
nie kartelu nie nastąpi.

W iedeń, 20 lipca. W dalszej rozpra
wie przeciw uczestnikom demonstracji ro­
botniczej na Ringstrasse zasądzono wczoraj 
4 robotników na 3 dni, 3 na 48 godzin a je­
dnego na 24 godzin aresztu. Jednego

się

uwol-
’8 

niono.

Wlotów) •- —..— 7 o~y jt
i Kasę oszczędności, strażnik na wieży 
I Maryackiego upadł, ogłuszony hukiem. Jeden

Wiedeń, 20 lipca. Prognoza stacyi me 
teorologieznej na jutro opiewa dla Galicji za 
chodniej: „Niebo częściowo zachmurzone, tern 
peratura podnosi się“ ; a dla Galicyi wschodniej 
"Pogoda niestała, temperatura mało się zmie
nia“ . Tryest, 20 lipca. Admirał Dewey przy­
był dziś rano na amerykańskim krążowniku
„Olimpia" do Tryestu.Tryest, 20 lipca. Admirał Dewey przyj­
mował dziś przed południem na pokładzie 
swego okrętu "„Olimpia" wiele wybitnych oso­
bistości, między innymi posła amerykańskiego 
w Wiedniu, dalej konsulów Niemiec, Franeyi 

Anglii. Pobyt admirała prawdopodobnie po­
trwa do jutra wieczorem.

Zagrzeb, 20 lipca. Wczoraj przed połu 
dmem odbyła się uroczystość chrztu nowona­
rodzonej Córki Najd. Arcyksięstwa Blanki i 
Leopolda Salvatora. Arcyksiężniczka otrzyma­
ła na chrzcie imiona Marya Antonina.

L ipto - Szeat - M iklos, 20 lipca. Wieś 
Hosswiet spaliła się prawie do szczętu. W po­
żarze straciło życie troje dzieci.

Bcrchtesgadeu, 20 lipca. Stan zdro­
wia cesarzowej niemieckiej, która, jak wiado­
mo, zwichnęła na spacerze nogę, jest stosun­
kowo zadowalniający. Cesarzowa musi przez 
dłuższy czas zachować zupełny spokój, noga 
nabrzmiała, okładają ją  lodem.

Rzym , 20 lipca. Wczoraj po południu 
dało się uczuć naprzód lekkie, następnie sil­
niejsze a w końcu dość gwałtowne trzęsienie 
ziemi — którem ludność nadzwyczajnie zo­
stała zaalarmowaną. Przedewszystkiem wśród 
więźniów w gmachu karnym powstała ogromna 
panika. Również w prowincji rzymskiej za­
uważano mniej więcej silne trzęsienie ziemi. 
W  kilku miejscowościach domy zostały uszko­
dzone, przedewszystkiem zaś we Frascatti, gdzie 
usunęła się część kościoła; nikt z ludzi na 
szczęście nie postradał życia. Prezes gabinetu 

i Pelloux przybył do Frascatti.

mowe, w kiuikj (jowieuŁia,, —D.
stosunki Anglii za obecnego rządu poprawiły 

we wszystkich kierunkach.
Stockholm. 20 lipca. W Westogland 

wybuchła epidemia wąglika o charakterze 
bardzo niebezpiecznym; ofiarą jej pada nie 
tylko bydło, lecz także ludzie.

Nowy Jork, 20 lipca. Strejkujący ro­
botnicy kolei miejskiej w Brooklynie dopu­
ścili się wczoraj poważnych wykroczeń, pró­
bowali wykoleić jeden wagon, przyezem je,- 
den urzędnik i policjant zostali ciężko zra­
nieni. Polieya rozprószyła strejkująeyeh. Dziś 
rano usiłowali znowu rozsadzić dynamitem 
nasyp kol-jowy przyezem wyrządzili znaczną
szkodę.

Prctorya , 20 lipca. Yolksraad uchwalił 
całą ustawę wyborczą, która wejdzie w życie 
z dniem ogłoszenia jej w dzienniku urzę­
dowym.

Pretorya, 20 lipca. Jak słychać — 
między rządem republiki południowo-afrykań­
skiej a Towarzystwem dynami to we m przyszła 
do skutku umowa w sprawie zniesienia mono­
polu dynamitowego.

T e l e g r a f o w a n y  Ip jr s  M ie tle fisM .

W iedeń , 20 lipca 1899. Zamknięcie 
giełdy (ScMusseowse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. S80 -50, Akcye węg. s&kł. 
kredyt. 388-—, Akcye. Anglobanku 151 50, 
Akcje Unionbaaku 313-—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 239 75, Akcye Bankve- 
reinu 272'—-, Akcye Bodenkredit 457'— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ■— , 

ye kolei państwowych 342'25, Akcye ko­
lei południowej 74 87, Akcye tramwayowe 
464'—, Akcye kolei Elbethal 259'— , Akcye 
kolei północnej — ‘ —, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerni o wieckiej 287' —, Akcye Alpine 
240-70, Akcye Rima Muranyi 313-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1296'—, Akcye 
f",bryki broni 1 9 1 —, Akcye tureckie tytonio­
we 142 75, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94'50, Renta majowa 100'35, Austryacka 
renta koronowa 100-25, Węgierska renta ko­
ronowa 96-30, 56 l. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-50, 4 prc. listy
Banku krajowego 98"— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego łOO'50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100 25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110"— , 4 prc. Obligacye propinaeyj- 
n« 97-80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96-80, 4 prc. pożywka miasta Lwowa 
93-75. Losy tureckie 83 - ,  Marki 58 90, 
Rubel 126-88 Lombardy — -— .

Odpowiedzialny redaktor AdamKrecłtowiAnki.
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Nadesłane.

Dr. S ta n isła w  Fuchs
objął po ośmioletniej praktyce dentystycznej w Czer 
niowcaoh a t e l i e r  d e n t y s t y c z n e  brata swego 
ś. p. d r .  F r a n c i s z k a  F u c l i s a  przy p l a c u  
M a r y a c k im  1. 9 ,  i ordynuje od g. 9 do 1 i od 

godz. 3 do 5 po południu.

Wszelkie kupony i wylosowa­
ne papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 
kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
W y k a z

pięcia liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

19 lipca 1899.
24 — 22 — 53 — 78 — 73

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
2, 16 i 30 sierpnia 1899.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca Wystawa zjednoezonegt 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w<- 
Lwowie, przy placu św. Ducha. 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dnie powszednie 30 et. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przem ysłow e m iejskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano di 
godziny 1 z południa. —  Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dc 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnic 
powssednie 20 ct., w niedziele wolay.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg 
posp.[ osob

12-10

12-30 

2-16

Do Lwowa przychodzą;

3-05
3-30
600

1-30

1-50

2-20 

2-35

5-45

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8-15 
900

11-15
11-55
1-01

1-40

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od %  do 30/.
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Oonstaney, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Gałaeu, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzueliowic tylko od 7/6 do 10/9 włącznie (dworzec główny). 
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

» „ » główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny).
Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerozmezo, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawoeznego tylko 

od % do 15/9 włącznie (dworzec główny),
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
Z Iekan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od %  do 31/B i od 16/9 do 80/9 codziennie, a od %  

do 15/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowie od 7/6 do so/6 i od 16/a do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowie od % do 16/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od %  do 16/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec główny)'.
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

5-15

5-40

5-55
T l ?

6-20
7-58

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10

10-08

10-
10-30

Pociąg
posp.l osob.

12-50
2-36

1-30

Ke Lwowa odchodzą:

4-10

5-50

1-55
2-08

2-45

2-55

&20
6-15
6-30
6-30

8-45 

910

9-25 
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
315
3-20
325
5-25
6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42 
7-47 
8 35 
9-10

10-40

10-50

11-10

11-32

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Constaney).
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mezo-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brzuchowie od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawoeznego od 

%  do 16/9.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od % do 10/9 włącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
» n  n »  „ „ „ Podzamcze.

Do Brzuchowie tylko od 7/6 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóriiz- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od %  do 80/„ włącznie.
Do Janowa od %  do 30/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowie tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/„ do 16/9 wł.
Do Janowa od %  do 15/„ włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 1/10 do 30/4 1900 włącznie.
„ „ „ %  do sl/6 i le/9 do S0/9 włącznie codziennie.
„ „ „ %  do 15/„ włącznie w niedziele i święta.

Do Iekan (Jass, Gałaeu), Hnsiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy.

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5-59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

żądają
171.75 
139.50 
158.30
195.75
195.75

148—

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 20 lipea 1899.

I. Akoye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dlahandl. i przemysł.

po zł. 200 ....................................
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Garbar.wRzeszowiepo 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . .
IZ. L is ty  zastaw ne za 100 zł. °  
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 %  pr. 60

„  „ „ 4 V /0 „los . w 50 1. . . ®
„ „ „ 4%  „ „ 60 1. po 200 K. ®
„ kraj. 4lI,“/0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°/a w. a. los. w 57 1. ■«

Tow. kred. gal. ziem. 4,1/0(pierwsza ®
e m isy a )............................... --1

Tow. kredyt, galie. zrernsk. 10°/0 
los. w 411/, lat . . . .
4°/0 los w 56 lat . . .

XXX. O b llg i za  100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. ^  
Buków, funduszupropin.4°/„ w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) M  

„4 V /„(3 em .) N 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200kr. a  
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4°/„ wa. z roku 1891
n n 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . • . . .
Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 kor.

XV. Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .

V , M onety,
Dukat cesarski ..........................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjski srebrny . . 
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. et.

373 — 380 —

200 - 201 -

210 50 
286 —

212 -
289 - -

----- 200 -

255 - 258

208 — 215 -

110 10
100 -  
96 50 

100 50 
98 -

110 8(
100 70
97 20

101 20
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 60

98 2C 
96 30

98 -  
102 25 
102 — 
100 50 
97 50 

104 -

98 70

101 20 
98 20

96 90 
93 90

97 60 
94 60

26 75 
55 -

28 -

5 65 
9 52 
1 22 

126 80 
58 70

5 75 
9 62 
1 27 

127 80 
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
| jDnia 19 lipca 1899.

A . O g ó ln y  d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-listop ad ....................................  100.45 100.65
luty-sierpień ......................................  100.40 100.60

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -I ip ie e .................................  100.30 100.50
kwi eoień-paździeraik . . . .  100.20 100.40

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.75 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.—
1860 po 100 zł. 5 pr. .
1864 po 100 zł. . . .

” „ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 pre.............................................

158.—
194.75
194.75

147—
B. D łu g  państw a (wszystkieh w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr........................................119.20 119.40
Austr. renta w wal, kor. wolaa od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.35 100.55
O. O b llga oy i k o le jo w e .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (osternp.

akcye).....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.......................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akoye) 5 pr.....................
O b lig a oy e  p ierw szeństw a

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

97.60 93.60

116.60 117.20

125.25 126.25

98.50 99—

211.15 212.15 
(kolejowe).
1 1 4 .-  — —
133—

5000 zł. 4 pr..................................... 98.50 99.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pr............................................. 93.60 99.50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pr............................................ 96 35 97.35
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................  . . 98— 99.50
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 97.70 98.70
Kol. Arcyks. Rudolfa fSalzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pr. . . .

96.65
100.70
139.25
162—
162—

D. D łu g  państWŁ (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119 — 119 20 

„ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. .  ...........................96.45

„ obi. prop. za 100 zł. 4%  pr. 100—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„ 138.25

poź. premiowa za 100 zł. . . 161—
" „ „ za 50 zł. . . 161—

E« O M Igaoye indeńmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.25 97.25
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  94.50 95.35

F« la n e  p u b liosn e  p o ż j ski.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................... • • •  129—  130—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 108.70 109.70
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre................................  96.60 97.60
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre.........................   . 103.— —.—

Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
„ „ 1891 „ „ 4pr.

„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r.1896 za 
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr
Tureckie obi. prern. kol.za 400 frank.
O. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.47spr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prern. z r. 1880 3 pr.
b n. n r n 1889 3 pr.

Buko winski zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
, , b „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prern. los. 5pr. 
o « n n los. 50 lat 4%  pr.
n n b „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr..........................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n b b » 4pr. los. 41 lat.
„ n n b 4 pr. pr. stare
„ n . n b 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaGalicyi Lodom. 
4%  pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2 
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. koman. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4%  pr.

Banku kraj. losy 57 V« 1. za 200 kor 4pr.
„ „ ohl. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.i 
50 lat los. 4 pr.f

płaeą żądają

96.50 97.50
97.75 98.75

93.75 94.20

35*50 36.25
62.85 63.35

i listy dłużne

101.25 ___
97.05 98.05

121— 122—
117.25 118—
104.75 105.75
96.60 97—

110— -------
100.25 101—

96.75 97.50
95.50 —.- -
97.50 97.90
97.30 98—
95.60 95.80

100.25 100.75

102—

100.50 100.75
98— 99—
97.50 98.50
99.80 100.80

B i  O b lig& oye  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom.
Czesk. kolłi półn. za 300 zł. 5 pr. ——  ——
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł, 6 pr........................... .....
Tow. żegl.par.po Dun.Ejn. z 18864pr.
Kolei połn. ces. Ferd. ern. z r. 1886 4pr.

« n n b n 1887 4 pr.
n b b » n 1888 4 pr.
„ B B B B  18914pr.

Kol. L wów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
żł. 4 pr...............................................

Gal. Kol.lok. wschodu.zalOOzł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ b b 1888za200zł.5pr.
„ „ „ n 1888 za 200 zł. 4pr.

J: L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk..............................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł. . . .
Poźyezka sn. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk......................... ....
Czerw, krzuża austr tow. 10 zł.

107— 108.50
114.— 114.50
99.— 99.50
99.50 100.25
99.50 100—
99.60 100.10

89.20 90—

97.20 93.20
99.50 100—

107.60 108—
107.50 108.50

97— 97.90

7.40 8—
197— 198—
66.50 67.50

160— 165.—
29.75 30.75
27— 27.70
23.50 24.25
64.75 65.75
20 90 21.60

płaeą żądają
Czerw, krzyża weg. tsw. 5 zł. . . 10.70 11 —
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 28— ________

Salm? 40 zł. mk................................... 84— 85—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 27.75 28.50
St. Genois 40 zł. mk........................... 83.35 84.35
Poźyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 57— — . —

„  „  Tryestu lOOzłmk.U/jpr. 172— — —

50 zł. 4 pr. . 72— — . —

Waldstein 20 zł. mk........................... — . — — . —

K i A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 151.80 
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1421.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 378.- - 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 387.50 
Dolno austr. tow. esk 500 zł. . . 733.50
Gal. banku hipot. 200 zł...................  375—

„  „  dla nandluiprzem. 200 zł. 200.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 241.50 

„  Austro-węg. 600 zł. . . .  910—  
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 310.50 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 133.— 
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 132—

152.
1427

378.
388.
737.
579
201
242
913
311.
133.
132.

50

50

50
75
50

la. A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 205—  210—  

„ „ b akeye zakład. 200 zł. 142—  ——
Koiei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3240—  3260—  
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. ——  — —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 287—  288—  
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196—  200—
„ państwowych 200 zł.....................——  ——
„ południowej 200 zł......................— —  ——
„ węg. galicyj. I 200 zł. . • . 213—  215—  

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 393—  395—
M i A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 363—  365—  
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— ——
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 239.15 239.65 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1288—  1290. ~
Sehodniey 500 kor............................... 850.— 860.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 142.50 143. — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 178—  183—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.92 59.05
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.65 120.75
Paryż za 100 fran...............................  47.80 47.85
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— —.—
Niemieckie banki  ..........................—.— —.—
Włoskie b a n k i ....................................  44.47 44.57
Francuskie b a n k i...............................——  —
Szwajcarskie banki . . . . . .  47.55 47.60

O. W  A  L U  T T .
Dukat cesarsk i....................................  5.68 5.70
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . ——  — .—
2 0 -fra n k ó w k a ....................................  9.55 9.56
20-markówka................................................11.77 11.81
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................— —  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.92 58.97
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.50 44.60
Ruble .........................................1.26?- 1 .2 7 -

Jako pewaą, i korzystną, łokacyę kapitałów polecamy: 
i 4x/a pre. Listy zast. Banku kraj., 4% i 5 pre. Oblig. kom. Banka kr. 
pre. Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 4 i 4% pre. Banku hipotecznego. Sokal i Lilien Dom Bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotny 
pocztą bez doliczenia prowizyi.



:k b »  w , n

Licytacyę. |
L- ez. E. 752/98 (8) __ _ (549S 8- 8) j

Na zadanie Szaji Bickel w Zawoju, od- i 
będzie się dnia 9 sierpnia 1899 o godzinie j 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 licytacja 1/8 części 
realności objętej lwh. 140 gminy Bypianka 
składającej się z parc. 163-3 rola i 1/4 czę­
ści realności objętej lwh. 141 tej gminy sta­
nowiącej gospodarstwo wiejskie wraz z przy- 
należnościami skladającemi. się z gruntów 
1 budynków gospodarczych.

1/8 część nieruchomości lwh. 140 objętej 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 5 
zł. a 1/4 eZęść lwh, 141, wystawiona na li­
cytacyę na 216 zł. 25 ct., ' a tej ostatniej
przynależności zaś na 31 zł. .

Najniższa cena wynosi dla 1/8 części 
wh. 140 kwotę 1 zł. 66 et. aw. a 1/4 część 

lwh. 141 kwotę 164 zł. 84 ct. a. w. poniżej 
6J ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

i , Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
F ctl nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
irnyT wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

• «.) raoze każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 

niżej ^mienionym, w biurze Nr. 11. 
lakie prawa, wobec których niniejsza 

ncytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
aie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
crminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

§° rodzaju co do samej nieruchomości me 
m°giyby"bvć już ze skutkiem podnoszone.

. , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych “ wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

mżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi p e ł n o m o c n i k a  do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.Dla osób, którym doręczenie wygoto­
wania niniejszego edyktu, prawdopodobnie 
wcześnie dokonanem nie będzie, albo któ­
rym bezowocnie zamierzono doręczyć, usta­
nawia się kuratora w osobie pana adw. dra 
Hermana Sehwarza w Tarnopolu, któremu 

towania te zostaną doręezone.
O k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. IV- 583/95 (8)
(5586 8 - 3 )

-  -  ■ - W .. . .N  a żądanie Oh aj i Eeizli Bleich z Jaco 
ec, odbędzie się dnia 31 lipea 1899 o godz. 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 

m biurze Nr. 4 w Nowem Siole llcy i- Wn 1 12^

wiec 
9° f*—  rnyrn w biurze Nr. 4 w ^ V  W  U i * *   _________

tacva 2|5 części realności wyk. hip. 1. 128 
i 315 części realności wyk. hip. 1 129 księgi 

«  i — - 4™ obietych, składających się
izęści realności wya. my. 

gr. gm. Palczyńce objętych, składających się 
z placu budowlanego wraz z chatą na nim 
sie znajdująeą, ogrodu i 3 morgów 642 są 
żni pola, do K ierców  śp. Ołeksy Po

.M g M B
Nieruchomość powyższa, wystawiona na chów miasto -~ ,c

lievtacve jest oceniona na 638 zł. 50 ct. i tesmana własnej a w szczeg .
J M „ h „ a  m a  wynosi 425 zł. 66 ct., z nabytej przez dłużnika wraz z Matlą Got 

tt min t r i |  t,Asnis.n od blisskiiicla.  ̂-A.scufc

objętej, dłużnika Markusa Got- 
' w szczególności połowyHf . '  ̂ *

chatą na nim
ijdującą, ogroau x «  ^orgów

 ł la, do spadkobierców śp. Ołeksy Po"-
łówka a to: Warwary Połówka zam. Sokół
i Ołeny Połówka należących.

N i e r u c h o m o ś ć  powyższa, wystawiona na
licytację, jest oceniona na 571 zł. 20 ct.

Najniższa cena wynosi 380 zł. 80 ct.,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin r"-"a<l<vwToh w są­
dzie niżej wymienionym 

— ■ - - • «  wobe

WSi j-~- --
Najniższa cena wynosi __

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
skutku.Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej- - jam„ i  Qar|rtw'i

z nabytej przez mmuna „  t
tesman od Siisskinda Asehkanazego realno­
ści pod Nr. d. 2 w Bolechowie.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na kwotę 975 zł.

Najniższa cena wynosi 487 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
nieaia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
i.icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­wej, jesn mo „  ■ - - c o -  cwymienionego i nie wskażą temuż sądowi ooecme „o..—

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu wania licytacyjnego powstaną, 1 będą o dalszych wydarzeniach
   «»riTrVlt/Jm

zawiadamiane
JęłOŁJJLV  --------

zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 26 czerwca 1899.

cz. E. 65/99 (3) (5070)
Na żądanie Izaka Leiby Gotlheima w 

w Nadwórnie, odbędzie się dnia 7 wrześuia 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licyta­
cja  ra&lności lwh. 211 gm. Fitków nieobj. 
masy spadk. Katarzyny Baranowej własnej

1  L lanuTTr̂ Orro WTrst1

,cyt&cyjuy û jJt/nouMuijj  ___
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bolechów, dnia 6 lipca 1899.

nia itd.) może kazay,
przejrzeć podczas godzin urzędowych \  są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa wobec których niniejsza  iuou___
lieytacya by*aby nr dopuszczalną, należy zgło- licytacyę, jest oceniona na 153 f

do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym czego 1 ) chata 10 zł., zaś bi t n  n l f i  l  , 
-~ „* m inaczei roszczenia te- 96 ct. grunta 143 złme "  • ■*_. . BBa WVIMsi 1f(2 ^  ^

eaiuuan ... — ------  ,, cz. E. 585/99 (6) (5b52)
spadk. Katarzyny Baranowej własnej. Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akc.
Nieruchomość powyższa, wystawiona na Banku hipotecznego zastąpionego przez adw.

----- id? n\ Ga Wilhelma Holzera we Lwowie, odbędzie  1 o —

f sić do sąau uajr- „ „ .u terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- j utj ct.
- on rodzaiu co do samej nieruchomości nie Najniższa cena wynosii—ii.: i noniżei tej ceny sprzedaż a

^  » IEJL1 C  ,3 li JV **Ł  £  v  .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 2 maja 1899.

L. ez. E. 451/98 (3) (4845 2 - 3 )
Na żądanie Herseha Langera.w Lima­

nowej, odbędzie się dnia 4 września 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Limanowy 
lieytacya realności lwh. 321 ks. gr. gminy 
kal. Starawieś objętej, Jana Owika względnie 
tegoż masy spadkowej własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 705 zł.

Najniższa cena wynosi 470 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 5 czerwca 1899.

L cz E. 78/98 (54) (5544 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
24 sierpnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze V. 
lieytacya majętności tab. Dzwinogrod h.
331 i majętności tab. Latkowce lwh. 427 
ks- gr. podpisanego Trybunału, wra® 
należnościami w protokole 1- cz. L. <o/»o 
(13) przedłożonym opisanymi.

Wartość szacunkowa dóbr Dźwinogról 
wynosi sume 144.000 zł., z której, ma się
potrącić wartość szacunkową służebności przez 
nabywcę, bez zalictenia na c e n ę  licytacyjną 
przyjąć się mającą w kwocie 40.860 zł., zas  ̂
wartość przynależności tychże dobr wyno 
33.856 zł. 12 ct, w. a.

Wartość szacunkowa dóbr Latkowce 
wynosi 152.000 zł., a wartość przynależności 
tychże dóbr wynosi 13.466 zł. 39 ct. w. a.

Wadyum co do dóbr Dzwinogrod wy­
nosi 13.699 zł. 61 ct. w. a., zaś wadyum co 

dóbr Latkowce wynosi 16.546 zł bl c .

’ a'Najniższa oferta wynosi: co Jo dóbr 
Dzwinogrod 91.330 zł. 75 e t , zaś co do 
dóbr Latkowce 110.310 zł. 93 ct. w. a., pon,- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sKut.au.

Warunki licytacyjne i odnoszące^ A 
do tych dóbr dokumenta (wyciągi tabularne, 
wyciągi katastralne, protokół opisania i oce 
nienia przynależności i t. p.) może kaz y, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni 
nym, w "biurze Nr. 5. . • • '

Takie prawa, wrobee których niniejs 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąuz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

ftsuet* Lwowska Nr. 164 s

rorGaill CO do samej   _   " L® l£j yby być już ze skutkiem podnoszone, poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do
Te o4by dla których jakie prawa lub skutku, . ,

cieżarv na nowyższej nieruchomości bądź Warunki licytacyjne i odnoszące się do
obecnie już ‘istnieją, bądź w toku postępo- tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabn- 

■ -  i-^inAP-o Dowstaną, zawiadamiane larny, wyciąg katastralny, pr
nia itd.) może każdy, mający

ie przez   . ' " godzin urzędowych w są-
dowei " ieśli nie mieszkają w okręgu sądu dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- Takie prawa, wobec których niniej-
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
lądu zamieszkałego. | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

-  ■ Oddział II. j nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę-* - --- ■nuirn0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowe Sioło, dnia 21 czerwca 1899.

ez. E. 768/98 (4) ^ j  gminy
Na żądanie kasy p o ż y c z k o w y  ^  

Ostrów, zastąpionej przez ad w. a l899 
Lwowie, odbędzie się dnia i wrz, .
o godz. 10 przed południem w ł s£  6^ p 0-
wymienion/m, w sali Nr. 1 !?.uPn°t.
siadłości objętej wvk. hic-siaujusci oDjętej wvk hip. osi ? 
gminy Ostrów, składającej się z zabudowań
m ,szkalnych i gospodarczych tudzież g 
tow rolnych, wraz z przyuależytościamr. m- 

ży«ym 1 martwym, b) posiadło- 
sci objętej wyk. hip. 529 księgi grunt, gim . 
Ostrów, w skład k% ei należą zabudowania | 
mieszkalne, gospodarcze, grunta rolne i łąki, i 

P» ^ ś c i  inwentarz żywv i martwy. I

jm  terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
j nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
J nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
Dostępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 

I sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
I sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi-
‘ bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 22 czerwca 1899.

, e,* . „wt7 i martwy-
trzy należności inwentarz zywj oce „nmdniem w sąu*i° j "u PTa 1/3
Nieruchomości powyższe, , przy-1 Pr“b Y.;urŁe Nr. II. w t 54 ks.

nioae ad a) a ,  2 m \ l  79 c t  i  W ?®  objetej w jt- »'P- h
należności na 229 zł. a w . ,  ąd b) »  .  1 części R„reska.
66 et z tego przynależności ua l9 l5  zl  1 gr. P • erucb 0mość, wystawi

Najniższa cena wynosi aa l ^ -

L. cz. E 680 98 (6) (5643)
Na żądanie Samuela Grossmanna odbę­

dzie się dnia 15 sierpnia 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 

-  at,  tt ro Lisku lieytacya l/i

iurgu
dr. Wilhelma Holzera we Lwowie, odbędzie 
się dnia 25 sierpnia 1899 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 lieytacya realności obj. lwh. 
524 ks. gr. gminy kat. Krystynopol, wraz z 
przynależytościami skladającemi się z 4 pod­
wójnych okien i 1 drabiny i 1 haka.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 1000 zł. przynale­
żność zaś na 6 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 503 zł. 30 ct.,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
ni.ijący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Sokal, dnia 7 lipca 1899.

, , , — wyniki *v .
«  cl ad b) 747 zł. 76 ct., poniżej tej ceny 
; przed aż nie przyjdzie do skutku. .

arunki licytacyjne i odnoszące się 
ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2- 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgł° 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do s^mej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa-
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępu- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli ule mieszkają w okręgu sądu 

i niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szczerzec, dnia 6 czerwca 1899.

rm. Beresaa.
Nieruchom ość, wystawiona na licyta­

cyę, jest oceniona na 150 zł. aw.
Najniższa cena wynosi 100 zł. poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
Waruaki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 2 lipca 1899.

cz. E. 817/98 (13) (5630 1 - 3 )
Na żądanie Jakóba Korala kupca w Bo- 

• -  s i f t  ,jnja 23 sieronia 1891

L. cz- B. 272/99 (2) (5119) j
Na żądanie Towarzystwa kredytowego L lo  r

i oszczędnooci w Nadwórnie, odbędzie się *. 0(jbedzie się dnia 23 sierpnia 1899
| dIli» 7 wTMŚnu 1899 o go<tóa,. 10 pęed lechowie, £ • £  wy.
'południem w sądzie niżej wymmn y 153 ' mienionym, w biurze II licytacja połowy
'biurze Nr 2 licytacja realności lwh. 153 miewonj ; h> m  kg g ^ / k a h  Boi*

gminy Zielona Anny Seniuk. Ie“ ‘u b

dnia 21 Iip«a l& W .

L. cz. E 1328/98 (3) (4846 2—3)
Na żądanie Maryi z Wilków Mamak 

ze Sowlin, odbędzie się dnia 4 września 1899 
o godz 11 przed południem w sąlzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Limanowy 
lieytacya całej realności lwh 27, 2/16 części 
realności lwh. 125 i 2/8 części realności lwh. 
127 ks. gr. gm. Sowliny objętych, dłużnika 
Karola Mamaka względnie masy spadkowej 
własnych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z inwentarza żywego i martwego 
w protokole oszacowania z dnia 11 marca 
1899 bliżej wyszczególnionemu

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 8120 zł. 871/* ct., 
przynależności zaś na 298 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 5613 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 10 czerwca 1899.

L. ez. E. 769/98 (3) (4751 2 - 3 )
Na żądanie Leiba Goldfingera w Lima­

nowy, odbędzie się dnia 5 września 1899 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 w Limanowy li- 
cytacya realności lwh. 327 ks. gr. gm. La­
skowa objętej, Karola Daniela własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1065 zł.

Najniższa cena wynosi 710 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 5 czerwca 1899.
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L. cz. E. 3670/98 (6) (5624 1— 8)

Na żądanie Herscha Krissa w Kołomyi 
zastąpionego przez adw. dr. Kittigsteina w 
Kołomyi odbędzie się dnia 21 sierpnia 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10 w Kołomyi, li- 
cytacya realności objętej wyk. hip. L. 145 
ks. gr. dla I dziel, miasta Kołomyi Herscha 
Krissa w 67170, izraelickiej szkoły starowier- 
ców w 1|70 i Kołomyjskiej izraelickiej gmi­
ny wyznaniowej w 2|7 częściach własnej 
składającej się z parcel bud. lkat. 151(2 i 
parc. bud. lkat 152

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 60389 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi tyle co cena 
szacunkowa tj. 60339 zł. aw. poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutKu.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temnż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 9 Iipca 1899.

Konkursa.
L. 2784 (5595 2 - 2 )

KONKURS.
Odnośnie do konkursu w Nr. 162 Ga­

zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady zastępcy 
prokuratora państwa w Czernioweach ewen 
tualnie przy innej prokuratoryi państwa z 
poborami VIII klasy rangi z dniem 5 sier­
pnia 1899 upływa.

Z c. k. Nadprokuratoryi państwa.
Lwów, dnia 16 lipca 1899.

L. cz. Prez. 10969 4 R. A./99 (5614 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 163 Ga­

zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone­
go, czyni się wiadomem, że konkurs na po­
sady radców c. k. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie z dniem 31 lipca 1899 upływa. 

Lwów, dnia 15 lipca 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 6/99 (5566 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Lieby 
Felber vel Steckler w Tarnowie zamieszkałej, 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Gajewski c. k. radca sądu krajo­
wego w Tarnowie tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. dr. Edward Rappaport w Tar­
nowie

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wy­
znacza się posłuchanie na dzień 3 lipca 
1899 o godzinie 9 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele, z dokumentami roszcze­
nia ich wykazująeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 29 lipca 1899 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchanie 
w dniu 28 sierpnia 1899 o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycieli do­
tychczas urzędujących powołać stanowczo inne 
osoby, w których pokładają zaufanie.

D a ls z e  o g ło s z e n ia  w tok u  te g o  p o s tę ­

powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej 

Z c. k. Sądu obwodowego, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 czerwca 1899.

f l l F *
L cz. X 108/97 12/X (5572 3— 3)

Jan Błonarowiez uznany umysłowo cho­
rym, kuratorem jest p. Hieronim Błonarowicz. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 3 lipca 1899.

L. cz. L. XI 84/98 6 (5573 3— 3)
Jan Kubata z Kobylan uznany marno­

trawcą. Kuratorem jego jest Józef Olek w 
Kobylanach

C k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków dnia 7 marca 1899.

L. cz. P. 183/99 5 (5576 3 - 3 )
Iwa u Drabik z Budzanowa uznany umy­

słowo niedołężnym, kuratorem jest Fedko 
Medecki z Budzanowa.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Budzanów, 31 maja 1899.

L. cz. L. 9(98 3 (5612 2— 3)
Michał Trunko Czajkowski Feliksa z 

Czajkowic uznany marnotrawcą.
Kuratorem Piotr Trunko Czajkowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Rudki, dnia 10 stycznia 1899.

L. cz. L. 5/99 6 (5549 3— 3)
Tymyfija Czubeja, syna Hryńka z Iwa- 

nia pustego uznano marnotrawcą, a kurato­
rem dlań ustanowiono Iwana Czubeja Tymo- 
fijowego z Iwania pustego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 22 maja 1899.

L. cz. P. 432/99 6 (5570 3—3)
Jakób Scbmalenberg z Baginsbergu ad 

Kołomyja uznany umysłowo chorym, kurato­
rem ustanowiony jego ojciec Jan Schma- 
lenberg.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18 czerwca 1899,

L. cz. L. 16(98 4 (5610 2 -3 )
Paulina Wysocka z Wierzchowiec uzna­

na za marnotrawczynię. Kurator Franciszek 
Majewski z Wierzchowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyrice, 10 grudnia 18P8.

L. cz. L. 14| 98 4 (5609 2 - 3 )
Haśkę Bezkorowąjną, urodź. Łoś z My- 

szkowiec uznano marnotrawczenią.
Kuratorem dlań Jaśka Juzków ustano­

wiono.
C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńee, 17 kwietnia 1899.

L. cz 2| 99 4 (5608 2—3)
Adelę Wilsonową w Kopyczyńcach u- 

znano głupkowatą. Ustanowiono dla niej ku­
ratorem p. Mieczysława Mianowskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' IV. 
Kopyczyńee, 12 ezerwea 1899.

L, cz. L. 11 99 6 (5607 2 - 3 )
Jaśko Woźny zwany Gatunek z Niżbor- 

ga starego uznany marnotrawcą.
Ustanowiono dla niego kuratorem Pa­

wła Szurubarę.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, dnia 8 marca 1899.

L. cz. L 4(98 4 (5604 2— 3)
Fedor Cboma z Sianek uznany umy­

słowo chorym. Kuratorem ustanowiony Wa­
syl Choma.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Borynia, dnia 18 marca 1899.

L. cz. L. 2| 98 8 P. 5(99 1 (5603 2 - 3 )
Anna Mała z Biniowej uznana umysło­

wo chorą. Kuratorem jej jest Iwan Batko.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 15 lutego 1899.

L. cz. P. 40(99 .1 . . (5602 2 - 8 )
Franciszek Perucki z Boryni uznany 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono Igna­
cego Hengera z Boryni

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 5 kwietnia 1899.

fy r prasowe.
(5658)L. cz. Pr. 106/99 2

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 193 czasopisma : „Dziennik 
polski11 z dnia 14 lipca 1899 pod napisem: 
„Nieporządki w gal. Kasie oszczędności" w 
ustępie od słów : „V. Rachunki bieżące" 
do słów; „relacyonować", zawiera znamiona 
występku z art. VII. z 17 grudnia 1862 Nr. 
8 Dz. u. p. z r. 1863, zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 lipca 1899.

L. cz. Pr. 103/99 2 (5659)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 192 czasopisma: „Dziennik 
polski" z dnia 13 lipca 1899 pod napisem: 
„Nieporządki w gal. kasie oszczędności", 
zawiera znamiona wyst. z art. VII. ust. z 
17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. u p. z r. 1863, 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 lipca 1899.

L. cz, Pr. 104/99 2 (5660)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 498 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 192 czasopisma: „Gazeta 
Narodowa" z dnia 13 lipca 1899 pod napi­
sem: „Z tajemnic galicyjskiej kasy oszczęd­
ności" w ustępie od słów: „Rażące niedbal­
stwo" sż do końca, zawiera znamiona wyst. 
z art. VII. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dz. p. p. z r. 1863, zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 lipca 1899.

L. cz. Pr. 102/99 2 (5661)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i § 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 158 czasopisma: „Ruch 
katolicki" z dnia 13 lipca 1899 pod napi­
sem ; „Jak gospodarowano w G. Kasie 0 .“ , 
zawiera znamiona wyst. z art VII ust. z 
17 grudnia 1862 Nr 8 Dz. p. p. z r. 1863, 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 łipea 1899.

L. cz. Pr. 108/99 2 (5662)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 92 czasopisma: „Humory­
sta" z dnia 15 lipca 1899 pod napisem:
1. „Facecye aut-ntyczna“ w ustępie od 
słów „To bardzo proste" do słów „pańskiej 
głowy", 2. „Krajobraz", zawiera znamiona 
występku z §. 516 u, k , zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnit-nie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 lipca 1899.

L. cz. Pr. III. 46/99 1 (5666)
OGŁOSZENIE.

C. k, Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
w myśl §. 493 p. k. na wniosek c. k. Pro­
kuratoryi Państwa : Zamieszczony w Nr. 28 
peryodycznego czasopisma drukowego „Na­
przód" z daty Kraków 13 lipca 1899 na 
stronie 3, łam 3 ustęp artykułu p. t. „No­
wą praktykę" od „P. Trzeciak" do „§. 101 
331 u. k.“ , zawiera znamiona występku z §. 
300 u. k., a na str. 3, łam 1, ust. art, p. t. 
„Samobójstwa w armii" od „ P r z y c z y n ą " do

„na wojnie", zawiera znamiona występku ® 
§. 300, 491 oraz art. IV. i V. ust. z 1™ 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863.

Zatwierdza się konfiskatę rzeczonego 
czasopisma, zakazuje się rozszerzania inkry* 
minowanych ustępów powyższych artykułów.

Kraków, 17 lipca 1899,

L. cz. Pr. III. 47/99 4 (5667)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy n» 

wniosek c k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
§. 493 p. k. orzekł: Zamieszczony w Nr- 
157 peryodycznego czasopisma drukowego 
„Głos Narodu" Kraków 15 lipca 1899 n» 
stronie 1, łam 2 i 8 artykuł p. t. „Brudy 
Lwowskiej Kasy Oszczędności" zawLra zna­
miona występku z art. VII. ustawy z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863.

Zatwierdza się konfiskatę rzeczonego 
czasopisma a cały zabrany nakład tegoż m» 
być zniszczony.

Zakazuje się rozszerzania inkrymino­
wanego artykułu.

Kraków, 18 lipca 1899.

159 ( 5 5 1 0 )
? ji iftam en © e in e r  3ftajeftat beS K a tfe rS !

2>aS f. f . 8anbeSgerid)t SBien alS  ipcefp  
gertd)t tjat au f Slntrag ber f. f . © ta a tS a m o a lD  
fdjaft erfannt, baj) ber S n fja lt  beż 2 )ła n u ’  
jcriptcS ber tn SBien erfdjeinenben periobifdjen 
D ru d fd jrift: , , ‘Deutfdje S o rre S p o n b e n j" ( § e r a u S e 
geber © b u a rb  ® e r fo n ) m it bem 5Datum 9  3 u lt  
1 8 9 9  (oljne Slngabe ber S lu m m er) u n b £toar 
in  ben © teH en I  Don „S B ir laffen  eS n n S "  
bi$ „ i n  greiljeit gefefct i f t "  II. Don „© e in e  
§ a t t u n g "  b is  „ m u f t e r g i l t ig " ; III. non ,®8 
fdjeint je b o d )" b is  „erm oglid jen  to ittb en " bas  
©ergeijen nad) § .  3 0 0  © i .  ® .  begrunbe, unb  
eS m itb  nad) § .  4 9 3  © t .  0  bas © rrb o t
ber SBctteroerbreitung biefer ® n td fd )r ift  auS* 
gefprocfjen, bie non ber f. f . ® taatSan ro .;ltfd )aft  
oerfiigte © efd)lagnaf)m e nad) § .  4 8 9  © t .
0 .  beftatigt unb nad) § .  3 7  ijłr. ® .  a u f bie 
© ern id jtu n g  ber oorftnblidjen S je m p la re  erfannt.

ŚBien, am  11 3 u l i  1 8 9 9 .

Jłaraen © ein er HJłajeftdt beS $ a ife rS !
D a S  f. f. SanbeSgeridjt SBien a is  5JkefP 

gerid)t f)at auf Slntrag ber f. f . © ta a tS a n *  
roaltfd)aft erfannt, bafj ber 3 n fja lt  ber in  ber 
DIummer 14„b er petiobifdjen D r u d fd jr if t : „ D e r  
Ifeitgeift" oom  8 3 u l i  1899 entłjaltenen Slrtifel 
unb jto a r  I  beS SlrtifelS m it bet U eberfdjrift: 
„ S r fa ^ S łu t je ta g , ©etoerbegeridjt unb ®etoerbe* 
befjorbe" tn ber © te lle  oon  , ,© e i  einer fold)en  
SlnSbelptung" b is  e in )d )lie p d ) „b er © erid jts*  
I jo f" , II . besS un tet Der © efam m tbejeidbnnng  
„ !8er jd )teb en 8" ent^altenen SlrtifelS m it ber 
© p if jm a r fe ; „-JIid)tStourbtge S 3u ben " in  ber 
© te lle  o on  „toen  fie a n fa n g e n " b is  einfd)liefjUd) 
„erfolgoetljeifjenb i j t "  b a *  ŚŚergeljen nad) § .  3 0 0  
begiepngStoeife § .  3 0 5  @ t  begrunbe, unb  
es totrb nad) § .  493 @ t .  D. b a l  iiłerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer D tu d fd jr ift  auSge* 
fprodjen, bie oon  ber f. f . © ta atS a n to altfd ja ft  
oerfiigte 23efd)lagnal)m e gemdfj § .  489 @ t .  jp . 
O .  beftatigt unb gem afj § .  3 7  ig r . ® -  a u f bie 
B erntdjtung ber jaifirten © je m p la re  erfannt.

SBien, am  11 S u it  1899.

3 m  Dłam ea © e in er  2)ła je[tat beS S a tfe r S !
D a s  f . f. S an b es*  a is  igrefjgerfd)t SBien 

fjat au t Slntrag ber f . f . © ta a tS a n io a ltfd )a ft  
erfannt, j  baj) ber S n lja lt  beS in  ber 9 lu m *  
m er 185 ber petiobifdjen D r u d fd jr if t : „Strbei*  
ter*3otlU H 0'' bom  8. S u fi  1899 (U R orgenblatt) 
nnter ber Sftubrif „® em ein b e .2 ln g eleg en f)e iten " 
a u f © eite  4 entłjaltenen S lrtife lS : „(S em ein be*  
rattjsfifcung oom  7 3 u l i "  1 . tn ber © te lle  
oon „ 3 n  bet a u f "  b is  „(Sljarafter aufeubran=  
g e n " unb 2 . in  ber © te lle  oon  „b ie  ^ o l t j e i "  
biS „© erlja ftu n g en  fu f)r e n ? " bas ©ergetjen nad) 
§. 300 © t i  U. begrunbe, unb eS toirb nad) 
§. 493 © t .  ©. 0 . bas © erb o t ber 2Beiter» 
oerbreitung biefer © ru d fd )r ift  ausgefprodjen , bie 
pon ber f. E. © ta a tS a m o a h fd ja ft oerfiigte B e *  
p ta g n a ljm e  gernafj §. 489 © t .  ©. 0 . beftatigt 
unb nad) § 37 tpr. ® .  a u f bie © ern id jtu n g  
ber faifirten © jjem plate erfannt.

SBien, am  11 3uli 1899.

3 m 9łamen ©einer 9Jtajtftiit bes ®aifers! 
Das f. f . £attbeSgcrtd)t SBien ais igrep

3eticf)i b «t a n f Sln trag  ber f . f . © ta a tS a tu  
toaPfd)aft erfannt, bafj ber S p a l t  beS in  ber 
Jłum m er 341 oom  6 3 u l i  1 8 9 9  (2 lben b*2lu s*  
gabe) ber periobifć&en 3 )r u d fd )r tft ; „ g t dnfi*  
jd)er K u r ie r " Deróffenttid)teH S lrtife lS : „0 e fte r <  
rtid jijdFungari}d)e 9K o n a rd )ie " in  ber © te lle  
oon  ,,© •  SGBien, 3 3 n l i "  b is  einfd)liej3lid) ,,© te u *  
ererljotjimgen tnerfen to ir b " bas ©erget)en nad) 
§ § .  300 unb 305 @ t .  ®. begrunbe unb eS toirb  
nad) § .  4 9 3  © t .  © .  0 .  o a s  © e rb o t ber SBet* 
teroerbreitung biefer D ru d fd jr ift  ausgefprodjen, 
bie oon  ber f. f . © ta atS a n to altfd ja ft oerfiigte  
© efd)lagna!jiitc n a $  §. 489 ® t .  ©. 0 . beftatigt 
unb gem afj §. 37 igr- ®-. au f bie © e r n iĄ *  
tu n g  ber oorfinb lid )en  © je m p la re  erfannt.

SBien, am 11 Suli 1899.



S m  Sftamen © titte r  9Jłajejtat bcs J ła ijerS !
2>a8 ! .  f .  Sanbe8gerid)t SBien alg  

gcriĄ t fjat a u f Slntrag ber l .  f .  © ta a tg a n to a lt*  
jc^aft erfannt, bajj ber S n ^ a tt be£ in  ber 9 lr .  
1 8 5  ber pcriobifc^crt $ > ru d jd )r ift : „ D a g  33ater= 
la n b "  Dom 8  S n B  1 8 9 9  enff)altenen 2 ttti!e H  
m it ber U ebtr|djuft: „© em etn b eje itu n g , (Semein* 
brnratt)żfi^ung tiom 7 S u i t "  in  ber © te lle  
bort „ $ ) t t  $ o l i je i  in  g e ra b e ju " b is  „I8ert)aftun=  
gen fiitjren ?" b a s SSerge^en nad) §• 300 © t .  
® .  begriinbe unb eS m irb nad) §  4 9 8  6 t .  5Jł. 
D . b a s IBerbot ber SBeiterńerbreitung biejer 
$ r u d fd )r ift  auJgefprodjen bie non ber f. f. 
© ta atsa n tn a lifd ja ft tierfiigtc SBejdjlagnaljme gt= 
m afj §. 489 © t .  ty. 0. bcftatigt unb gemafe 
§- 37 auj bie 33etnid)tung ber jai*
fa te n  S je m p la te  ertannt.

2Bien, am  1 1  S u li  1 8 9 9 .

i miejsca pobytu nieznanych spadkobierców, 
ażeby swe sprzeciwienie przeciw wspomnia­
nemu wydzieleniu do dni 30 w sądzie tutej­
szym tem pewniej zgłosili, i leże iuaczej przy­
jętym będzie, że swych praw co do wydzielić 
się mającej parceli się zrzekają z chwilą 
w której takowej tabularne odpisanie nastąpi.

Kuratorem Mateusza Burzyńskiego wzglę­
dnie jego spadkobierców ustanowiono adwo­
kata dr. Eidelberga w Złoczowie.

Złoczów, dnia 6 czerwca 1899.

..903 roku w rok 6 tygodni i 3 dni licząc 
od dnia płatności każdego pojedynczego ku­
ponu w sądzie tutejszym złożył, lub prawa 
swe wykazał. W  razie przeciwnym bowiem 
po bezskutecznie upłyuionym czasokresie, na 
ponwne żądanie proszącego uchwała umarza­
jąca zostanie wydaną.

Dnia 1 lipca 1899.

Rozmaite obwieszczenia,
L- CZ. Cg. I. 76(99 1 (5562 3 - 3 )

Przeciw Chasklowi Blaugrundowi i je­
go nieznanym sukcesorom i prawonabyweom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego

L. cz. C. III 202/99 1 (5685)
Przeciw Petrowi Dzybanowi, Osyfowi 

Ropickiemu, Feckowi Grywnie i Maksymie 
Ciciłowej i innym, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Osyfa
Grywnę pozew o 146 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 5 września 1899
o godz. 8 rano.Celem strzeżenia praw powyższych po- 

ustanawia się pana dr. Dybasia
zwanych, h kuratorem.
ł i ” ° T a i l k « *  wttpjw.** M * ‘»

n   -  - .............. -o iea  * h W rzeczonej sprawie na ich
V- V- w Nowym Sączu przez adwokata dr. kich P?KW. ^ Djeczeństwo, dopóki om w są-
Chlebowskiego w Nowym Sączu pozew o koszt i niebe pł(V57a iub pełnomocnika ni«

.  i   j i  .    c n o  o ia  m e  z g * °OŁ<t r

cz, T. 17/99 1 (5843 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wdra­

żając w myśl art. 73 ust. konk. postępowanie 
amortyzacyjne wzywa posiadacza wekslu z daty 
Kraków dnia 16 marca 1896 na kwotę 610 
zł. opiewającego w dniu 1 sierpnia 1896 
płatnego przez Jana Chwastka wystawionego 
a przez Stanisława Chwastka do zapłaty przy­
jętego, aby takowy przed upływem dnia 45 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie lwowskiej tem pewniej w tut. 
sądzie okazał ileże po bezskutecznym upływie 
powyższego terminu powołany weksel na po­
nowne żądanie proszącego Jana Chwastka za 
uraoizony uznanym zostanie.

Kraków, dnia 20 czerwca 1899.

^ykreślenie prawa zastawu dla sumy 500 
• la- k. czyli 525 zł. w. a. na karcie C. 

wbl. 11 ks. gr. gm. kat. Limanowa.
Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 

Sz$ audyencyę na dzień 31 sierpnia 1899 o 
godzjjjig 9 przed południem w tutejszym 
bądzie.

Celem strzeżenia praw p. Chaskla Blau- 
grUnda i jego nieznanych sukcesorów i pra- 
^onabyweów, ustanawia się Pana adwokata 
” r- Gałkiewicza w Nowym Sączu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
■ niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 30 czerwca 1899.

dzie się me
zamianują.C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.

Gorlice, dnia 20 czerwca 1899.

L. cz. C. III- 62/99 2 (5651)
Przeciw Annie Mączka, której miejsce 

nieznane, wniesionym został do
- Tl____   3

c. k. sądu po
pobytu jest mezuauc, _____
e. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez
Piotra Mączkę z Obojni ad Turbia pozew o 

polnej własności ciała hip. Iwhzniesienie wsp
448 w Turbii.Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 31 sierpnia 1899 o godz. 10
rano Celem strzeżenia praw Anny Mączka, 

- » —«•« się Pana Ludwika Miąsika c. k.

L

ustanawia L
notaryusza w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Mączka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sie 

zgłosi lub pełyomocnika nie zamianuje 
-  '- nowiatowY, Oddział IIIme
0 . k. Sąd powiatowy, 
Rozwadów, dnia 3 lipca 1899.

cz. Nc V 63/99 3 (5196 3 - 3 )
Zaginęło potwierdzenie tymczasowe (In- 

teriras-Bestatigung) z daty Stanisławów z mar­
ca 1899 r. Nr. 83 poświadczające, że Juliusz 
Reiniger złożył a kasa c. k Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie przyjęła pa­
piery wartościowe w ternie potwierdzeniu
bliżej wyszczególnione w łącznej wartości » ~-z- - - . - w revstr
7500 zł. Wzywa się przeto wszystkich, któ- w Tarnopolu ogłada, że wptsa . rc,Leh 
rzyby mogli mieć to potwierdzenie, by w prze- stowarzyszeń zarobkowych i g0SP ( .' rze_
ciągu roku 6 tygodni i 3 dni od daty ni- firmę: „Zakład kredytowy dla ba“ ' - £ _
mejszego edyktu zgłosili się w tut. sądzie myi-łu w Mikulińcach, stowarzy
i prawa swe wywiedli w      z tem,

(5295)

no, że w drodze spadku są obecnie właści­
cielami i jawnymi spólnikaini Gustaw Schu- 
buth i Amalia z Schubuthów Langowa, że 
przedsiębiorstwo stanowi handel towarów 
mieszanych z siedzibą we Lwowie, że pro­
kurę udzielono Mieczysławowi Szydłowskie­
mu, i że on i Gustaw Schubuth upoważnie­
ni są do łącznego zastępywania i podpisy­
wania firmy w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy położą swe podpisy Gustaw Schu­
buth bez dodatku i Mieczysław Szydłowski 
z dodatkiem per procura.j

C. k. Sąd kraj. j. handl., Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1899.

cz. IV 81197 2 (5352)
Podaje się do wiadomości, że Salomea 

Wiśniowska zmarła w Bełzie dnia 11 grudnia 
1887 z pozostawieniem ustnego kodycylu, 
którym wierzytelności swe w kwocie 120 zł. 
na cele pobożne zapisała.

Ponieważ spadkobiercy śp. Salomei Wi 
śniowskiej są niewiadomi wzywa się wszyst­
kich, którzyby sobie jakie prawa do spadku 
po śp. Salomei Wiśniowskiej rościli, ażeby 
donieśli w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu sądowi o swych prawach i do 
spadku się oświadczyli po bezskutecznym u- 
pływie tego czasu bowiem przewód spadkowy 
tylko z oświadczonymi spadkobiercami zo­
stanie przeprowadzony im tylko w miarę ich 
praw zostanie przyznany, w razie zaś gdyby 
się w przeciągu czasu tego nikt nie zgłosił 
wydanem będzie całe dziedzictwo c. k. Skar­
bowi Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 9 czerwca 1899.

firm. 1207 Sp. II. 169 (5367)
C. k. Sąd krajowy jako handł. we Lwo­

wie, ogłasza, że przy firmie „Fabryka da­
chówek maszynowych i wyrobów ceramicznych 
Jana Lewińskiego, Aleksandra Dornaszewicza 
i spółki we Lwowie" dnia 16 czerwca 1899 
w handlowym rejestrze dla firm spółkowych 
uwidoczniono, że jawny spólnik ś. p. Julian 
Zachariewiez, wskutek nastąpionej dnia 27 
grudnia 1898 śmierci, ze spółki ustąpił a 
udział jego spadkobiercom z końcem roku 
1898 wypowiedzianym został, tudzież, że 
spółka nadal pod dotychczasową firmą z po­
zostałymi spólmkarui istnieje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. A. 4|98 6 (5803 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

jako władza spadkowa ogłasza, że 12 kwietnia 
1893 zmarli w Lutowiskach Gittla Weinig 
i jej nieślubny syn Tobiasz Weinig.

Wzywa się spadkobierców domniema­
nych, aby w przeciągu roku od 3go ogło­
szenia tego edyktu zgłosili się i prawa swe 
do spadku wywiedli, inaczej spadek ten jako 
bezdzieiziczny Skarbowi Państwa będzie wy­
dany.

Lutowiska, dnia 16 października 1898.

cz. Firm. 514 99 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy

'• - A- — nr

  -  wystawca
będzie im odpowiedzialnym za spłatę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 5 czerwca 1899.

sie-
l prawa swe wywiSdi- * __
będzie takowe nieważnel P! Zebiw“ J™ K  I j e ^ o w a u e T o ™ ^ ’ ........  C- - i  1 „ t  m a wystawca nie i ograniczoną porgką

dzibę w E , a Ẑ Z? ie t0. mT C ■ Sr°Ją
stawie statn+z each zawi3zało sl® n* poa‘  1899 ^utow dtto Mikulińee 16 czerwca

2jest dn«t?JZedttlłotem G'go przedsiębiorstwa
) Pieniężnych^ 1116 ezłonkom swoim r̂odkóf

ia Krakau ist auf Acsuehen der Frau The’ h b  W interesaS  h S ow i^ m ra em y rfo^ y ch
resia Kalbas Mnsiehtlich des angeblieh rer- b ^ sPodarstwie; 9WyCh’ przemyi,*0WyCn

TTrota,, Ą‘ 5zas Rwania jest nieograniczony;- —"otłia rfi

L. cz. Nc. V. 91/99 3 (5317 1— 3)
Zaginęła polica 1. 13.794 Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Wzy­
wa się przeto wszystkich, którzyby takową 
mogli posiadać, by w przeciągu roKu, 6 ty­
godni i 3 dni od daty niniejszego edyktu 
zgłosili się w tutejszym sądzie i prawa swe 
wywiedli, w przeciwnym razie zostanie ta­
kowa uznaną za niebyłą a wystawca nie bę­
dzie odpowiedzialnym za szkody.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 24 czerwca 1S99.

G. TA. T. 13/99 2 (5239 2— 3)
Vom k. k. Landesgeriehte Abth. VI.

-  - * i

brannten Anlehen-Loses der Stadt Krakau 4. za zobowiązania stowarzyszenia ^
Jahre 1872 Nr. 69544 iiber 20 fi ist członkowie oprócz udziału także dalszą kwotą

stowarzyszenia ręczą
vom'  l / U U J .  V  » v .  .  . .  _____

die Ausfertigung eines Aaiortisirungsedictes trzykrotm 
bewilligt. 5 J 5 statut);

Es wird daher allen, denen hieran ge- czyli 50 kormin?e ŜZy udz'a  ̂ wynos  ̂ 1
legen sein mag, hiemit bekannt gegeben, 6 . dvrek«L , ^
dass vorgedachter Anlehenlo.s nach Verlauf czącego. 2 d^rJi i sk âda S1§ z . Prze^°
von einera Jahre sechs Woehen und drei na cały czas or.ow> k8Syera 1 kon ° 
Tagen, von dem nach Massgabe der Ziehung nych, a do w ! ; !a? Ia towarzystwa wybiera
emtretenden Zahlungs resp. Ziehungs-Ge- będzie dyrekTtl ? C1 obow^ zan po P LTh 
winnstbehebungstage dieses Anlehenloses że trzech człoukdwŴ rZy?tŴ W n ^ ^ w a -’ 
an gerechnet, wenn indessen Niemand hier- rzyszenia swói włn ^rekcyi do firmy
auf einen Anspruch anmeldet, noch dieses na walnem zgroni9^ y .podpi® ?ftąC„?rtrwca 
Los aus was immer tur einem Grunde bei 1899 Józef Ber w ? 1U jn'a+ / “ „ o

- noch dniczącym) Ber Z ?  i Abraham Leib

L. cz. IV. 426|96 8 XIX. (5393 1— 3) 
G. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz XIX. 

we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
5 lutego 1896 zmarł we Lwowie Zygmunt 

Slepowron Gutkowski bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Sąd nie znając 
miejsca pobytu Alichaliny Gutkowskiej, do 
padku po tymże zmarłym z ustawy powo­

łanej, wzywa ją, by w ciągu roku od dnia 
tego ogłoszenia zgłosiła sig w tym sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, w przeciw­
nym bowiem razie spadek byłby przeprowa­
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem dr. Kazimierzem Witkowskim dla
niej ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIX.
Lwów dnia 9 czerwca 1899.

der betreffenden Cassa Yorgebracht

werden wiirde.
Krakau, am 19 Juni 1899.

U C 1  U t J U e i i C U U O u  v > o i , ,    |den hierauf entfallenden Gewinnstbetrag be- Babad dyrektorar7r7E,“ u~'J
heben hatte fur wirklich amortisirt erklart i Dawid Zsiler t  ’ sa0ber^ enczerli tm;kulińca' h k,°ntrolorem, wszyscy w Mi-

7 w«7 Ub-9 ab wJbrani zostali, wreszcie 
w sprawach c 0głoszenia i zawiadomienia 
orzYbicie n !  tô 'arzystwa następują przez 
liócaeh a w pVb!leznych miejscach w Miku- 
przez Gazety. aZa!ei sz?ch wypadkach ponadto

T-rrin^^ obwodowy, Oddział IV.
P°L dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. T. 18199 2 ^ y i^ K r a -
0. k. Sąd krajowy oddz. cyw. VI w

kowie wdraża postępowanie amorty j]  
odnośnie do książeczki wkładkowej y
szczędności miasta Krakowa Nr. 173.U 
25 zł. opiewającej i wzywa każdego _ j  
książeczkę tę posiadał, aby ją w przeciąg 
6 miesięcy licząc od dnia ostatniego og 
szenia edyktu w Gazecie lwowskiej w tut. 
sądzie tem pewniej okazał ileże w Prz,of, 
WEym razie na ponowne żądanie Leona o 
ralika za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 28 czerwca 1899.

L. cz. hip. 879|99 (5296 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy z powodu prośby 

o bezciężarowe wydzielenie parc. gr. 1. kat. 
1305 z majętności tab. Wierzblany, wyk.
hip. 1. 449 objętej, wzywa wieś Wolica de- 
rewleńska, względnie tejże właściciela z życia

L. cz. T. 5|99 2 (5365 1- 3)
k- ®4d krajowy cywilny we Lwowie 

oddz. VII. wdrażając na prośbę Maryi Hrab 
i Antoniny Hołubiec z dnia 14 lutego 1899 
T. 5|99 1 postępowanie amortyzacyjne wzywa 
nimejszem posiadacza rzekomo zaginionego 
listu udziałowego funduszu zakładowego To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń „Dniestr" 
we Lwowie Nr. 290 na 100 zł. z talonem 
i kuponami 1. 3—10 włąeznie, by list udzia­
łowy z kuponami oznaczonymi 1. 3, 4, 5 
w przeciągu roku sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej licząc 
zaś kupony z których pierwszy tj. 1. 6 ozna-

nigięuuie iejze wiascicieia z -zyui“ i - - ony będzie płatnym 31 sierpnia 1899 
i miejsca pobytu nieznanego Mateusza Bu-1 y  tj. 1. 10 oznaczony 31 sierpnia7,VflftlHAorn nronnfnftlwi* A ------------- T̂fn1 n

L. cz. Cw. II. 501/98 5 (5345)
Przeciw Eliaszowi Amkrautowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez powszechny Zakład 
kredytowy w Krakowie pozew o 600 zł. a. 
w. z pn.

Celem strzeżenia praw Eliasza Amkrau- 
ta, ustanawia p. dr. Salomona Scholema adw. 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Elia­
sza Amkrauta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy j. handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 20 czerwca 1899.

cz IX. 1567/97 6/XI. (5379 1 - 8 )
W dniu 25 lipca 1897 zmarł we Lwo­

wie Alojzy Nunberg, urzędnik kolei pań­
stwowej w Krakowie.

Ponieważ najbliżsi spadkobiercy zmar­
łego spadku nie przyjęli, a sąd nie ma ża­
dnych dalszych wiadomości, przeto wzywa 
się wszystkich, którzy do spadku tego rościć- 
by sobie prawo mogli, aby w ciągu roku od 
daty niniejszego edyktu w sądzie się zgło­
sili i prawa swe wykazali, gdyż w przeciw­
nym razie spadek wydany będzie tym,‘ któ­
rzy się zgłoszą i prawa swoje wykażą — 
względnie —  część spadku, do której upra­
wnieni się nie zgłoszą, albo gdyby się nikt 
nie zgłosił, cała spuścizna Skarbowi Państwa 
jako bezdziedziczna wydaną będzie.

Kuratorem niewiadomych spadkobier­
ców zamianowany jest adw. dr. Franciszek 
Wojciechowski w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 3 grudnia 1898.

L. ez. Cw. 1476199 1 (5347)
Przeciw Karolinie Gleń z Latoszy- 

na, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wnieś onym został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Jana Dynowskiego pozew 
o 70 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 29 czerwca 1899.

Celem strzeżenia praw Karoliny Gleń, 
ustanawia się p. adw. dr. Baumfelda w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rolinę Gleń w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 29 czerwca 1899.

rzyńskiego, ewentualnie jego z nazwiska życia statui

L. ez. Firm. 1208 Sp. III. 157 (5366)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Fryderyk Schu­
buth" została dnia 16 czerwca 1899 wykre­
śloną z handlowego rejestru dla firm poje 
dynczych, i że tegoż dnia ta sama firma zo­
stała wpisaną do handlowego rejestru dla 
firm spółkowych i że przy tem uwidocznio-

L. cz. E. 652/99 2 (5337)
Panu Stanisławowi Chmurze, zamie­

szkałemu poraź ostatni w Konicach w egze- 
kucyjuej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Ropczycach przeciw 
niemu o 190 zł., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 13 maja 1899 1. cz, E. 652/99 1, 
którą dozwolono egzekucyi za pomocą przy­
musowego ustanowienia prawa zastawu przez 
tabularne zanotowanie wykonalności wierzy­
telności w kwocie 200 zł. z pn., dla której 
w poz. 1. karty C. realności Iwh. 46 ks. gr. 
gm. kat. Konice prawo zastawu jest zainta- 
bulowanem i przymusową licytację tej re­
alności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Chmura obecnie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie p. dr. Affego, adw. w Ropczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Chmurę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 13 maja 1899 .



L. cz. E. 115|99 1 (5808)
Wojciechowi Ożdze ostatnieini czasy za­

mieszkałemu w Wilczej woli w sprawie to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Sokołowie ma być doręczoną uchwała z dnia 
6 lutego 1899 liczba czynnośei E. 115|99 1, 
którą zezwolono na egzekucyę zapomoCą przy­
musowego ustanowienia prawa zastawu dla 
wykonalnej wierzytelności w kwocie 285 zł. 
na karcie C. realności lwh. 294 gm. Wola 
raniżowska jego własnością będącej na rzecz 
Wawrzyńca Krzaka i Woli raniżowskiej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wojciech 
Ożga przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Aleksandra Rębisza w Woli raniżowskiej.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Ożga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 6 lutego 1899.

L. cz. C. I 52|99 1 (5809 1— 3)
Przeciw Michałowi Cudzile i spólnikom 

z Golców, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Ulanowie przez Tomasza i Ma- 
ryannę Pawesków z Mostków pozew o 150 
zł. w. a.

Celem strzeżenia praw Michała Cudziły, 
ustanawia się pana Marcina Cudziłę w Gol­
cach kuratorem.

Teaże kurator zastępy wać będzie Michała 
Oudziłę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 22 czerwca 1899.

L. cz. firm. 117/99 I. 24/99 3 (5348)
0. k. Sąd obwodowy jako hand'owy w 

Wadowicach zarządza wpisanie w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmy „Jó­
zef Pastor, handel towarów mieszanych w 
w Makowie", którą właściciel Józef Pastor 
swojem imieniem i nazwiskiem podpisywać 
będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 30 maja 1899.

L. cz. firm. 124 stow. II 646 (5346)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że zarządził 
wpis dotychczasowych członków dyrekcyi 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy 
pp. Henryka Zauderera, ks. Eugeniusza Wol­
skiego i Hermana Weissa, tudzież zastępców- 
dyrektorów pp. Judy Mahlera i dr. Sydońa 
Friedberga jako na dalszy peryod wybranych. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. E. XVI 1160|99 1 (5369)
W postępowaniu licytacyjnem Przeło- 

żeństwa zboru izraelickiego we Lwowie prze­
ciw Ozyaszowi Jeehiel v. Oskar i Racheli 
Breindli v. Bercie małż. Rosner, spadkobier­
ców Chaji v. Klary Rosner, względnie jej 
masie leżącej Jonaszowi i Gitli Sprecherom 
we Lwowie o 10.000 zł. z pn., ustanawia się 
celem strzeżenia praw niewiadomego z miej­
sca pobytu Jecheskiela Rosnera jakoteż wszy­
stkich innych osób interesowanych, którym 
którejkolwiek innej uchwały w tem postępo­
waniu później wydanej, bądź wcale nie, bądź 
w należytym czasie doręczyć by nie można, 
kuratorem p. adw. dr. Felda we Lwowie 

Rzeczą ji-st kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższe.n postępo­
waniu licytacyjnym tak długo zastępywać 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastę­
pstwa .

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 21 maja 1899.

L. cz. firm. 436/99 (5410)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 16 czerwca 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyń­
czych firma handlowa: „Mojżesz Klarfeld po 
niemiecku Mozes Klsrfeld".

Przemyśl, 1 lipca 1899

L. cz. firm. 408/99 (5409)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 16 czerwca 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa: „Apteka pod aniołem 
stróżem Stanisława Lachowicza w Jawo- 
rowie“ .

Przemyśl, 1 lipca 1899.

L. cz. Firm. 400/99 (5408)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 23 czerwca 1899 wpi­

saną została do rejestru dla firm pojedyń­
czych firma handlowa: „M. Herschderfer, 
handlarz obrazów w Przemyślu przy ulicy 
Franciszkańskiej".

Przemyśl, 1 lipca 1899.

L. cz. firm. 442199 (5407)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 15 czerwca 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyń­
czych firma handlowa: „Leib Strassberg, 
przedsiębiorstwo handlu i wypasu bydła w 
Wielkich oczach i Tuchli i wyrobu okowity 
w gorzelni w Wielkich oczich".

Przemyśl, 1 lipca 1899.

L. cz. firm. 263J 99 (5406)
C. k. Sąd obwodowy jako haadlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 7 kwietnia 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyń­
czych firma handlowa: „Apteka w Dubie- 
cku Juliusza Goldstauba“ .

Przemyśl, 1 lipca 1899.

L. cz. Firm. 329 stow. I. 594 (5404)
C. k. Sąd krajowy jako haadlowy w 

Krakowie poleca wpisaaie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Pierwszy Galicyjski młyn pa­
rowy i piekarnia parowa w Podgórzu", sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na walnem zgromadzeniu tego 
stowarzyszenia w dniu 18 czerwca 1899 u- 
chwaloao zmianę statutu w tym kierunku:

1) datą zmienionego statutu będzie 18 
czerwca 1899,

2) że zarząd składać się będzie z 5 
dyrektorów,

3) że z zarządu ustąpili Mojżesz Zweig 
i Izak Leinberger, w miejsce tychże wstą­
pił Izrael Kluger kupiec zamieszkały w Pod­
górzu, zaś forma w jakiej zarząd będzie pod­
pisywał firmę pozostaje ta sama jak dotąd 
bez zmiany, mianowicie stosownie do § 14 
statutu firmę będzie podpisywał zarząd w 
ten sposób, że pod firmą stowarzyszenia u- 
mieści swój podpis trzech którychkolwiek 
członków zarządu jednakże Wolf Rabiaowicz 
i Józef Rabiaowicz nie mogą razem przy 
tym samym podpisie firmy swoich nazwisk 
umieścić, firmę zaś podpisywać będzie Izra­
el Kluger pełnem swojem imieniem i nazwi­
skiem.

Kraków, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. firm. 245/99 (5412)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza z dniem J7 czerwca 1899 
wpisanie do rejesfru handlowego dla firm 
pojedynczych firmy : „Sach Jeżower, handel 
towarów bławatnych w Rzeszowie".

Rzeszów, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. firm. 240/99 (5411)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządził z dniem 17 czerwca 1899 
wpisanie do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych firmy: „Apteka pod św Sta­
nisławem i wyrób wody sodowej Leona 
Knettnera w Rudniku".

Rzeszów, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. K. 158199 2 (5427)
Przeciw Menilowi Klausenbergowi o- 

stfttaiemi czasy w Jarosławiu zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
oddział I. w Jarosławiu przez Sussmana i 
Lieby małżonków Starych  ̂wypowiedzenie 
sklepu i magazynu w realności pod ł. kons. 
194 w Jarosławiu się znajdującego z dniem 
1 lipca 1899.

Na podstawie tego wypowiedzenia wy­
dano nakaz z dnia 7 czerwca 1899 1. cz. K. 
158/99 1 ażeby wyżej określony przedmiot 
najmu w oznaczonym dniu pod surowością 
egzekucji wypowiadającym oddał lub swe 
zarzuty w terminie 8mio dniowym wniósł.

Celem strzeżenia praw p. Mendla Klau- 
senberga, ustanawia się pana dr. Maksymi­
liana Segala adwokata w Jarosławiu kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełuomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jarosław, dnia 14 czerwca 1899.

K. cz. T. 18/99 1 (5439 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cyw. oddział VII 

we Lwowie na prośbę Matyldy Schaff, pry­
watyzującej we Lwowie zamieszkałej, na dn. 
29 kwietnia 1899 1. T. 18/99 1 wniesioną, 
wdrażając w myśl art. 73 ust. weksl. postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
rzekomo zagubionego weksla z daty Lwów 
28 stycznia 1896 na 1000 zł. a. w. opiewa­
jącego, w 3 miesiącej od daty wystawienia

płatnego, do Mojżesza Markusa Philippa we 
Lwowie adresowanego i przez Mojżesza Mar­
kusa Philippa podpisanego, ażeby w przecią­
gu dai 45 licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej części Ga­
zety Lwowskiej, weksel ten Sądowi tutej­
szemu tem pewniej przedłożył względnie swe 
prawa do niego wykazał, ileże po bezsku­
tecznym upływie tego terminu weksel ten 
na ponowne żądanie proszącej za umorzony 
zostanie uznany.

Lwów, 2 maja 1899.

zarejestrowane z nieograniczoną poręką", że 
wedle poświadczania urzędowego z daty Łań­
cut 30 maja 1899 1. R. 16.710 na walnem 
zgromadzeniu w tymże daiu odbytem wy­
brani zostali na dalszych lat trzy dyrekto­
rami tegoż stowarzyszenia PP. Bolesław Żar- 
decki szef biura tejże kasy, Józef Gaweł em- 
c. k pocztmistrz i Marcin Szulc właśeiciel 
apteki, zaś dyrektorami zastępcami PP. Med. 
dr. Jan Fluszar, lekarz miejski i Maryan 
Tyrawski, kontrolor browaru wszyscy w Łań­
cucie zamieszkali.

Rzeszów, 24 czerwca 1899.

L. cz. Firm. 476|99 (5420)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, iż wpisano przy firmie 
spółkowej S. Melzer et Sohn handel towarów 
bławatnych w Skale, że firma ta rozszerzyła 
swój zakres działania prowadząc także fabrykę 
olei eterycznych w Skale.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. Firm. 56 (5419)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie oznajmia, że równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr haadlowy, aby 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisał firmę: „Bank kupiecki 
w Haliczu stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną 5krotną poręką" (Kaufmannische 
Bank in Halicz registrirte Genossenschaft 
mit besehraukt9r fuuffaeher Haftung".

Stowarzyszenie to obowiązują statuta 
z dnia 6 marca 1899. Przedmiotem przed­
siębiorstwa tego stowarzyszenia jest udzie­
lanie swoim członkom kredytu dla podnie­
sienia handlu, przemysłu i gospodarstwa; 
przyjmowanie wkładek oszczędności i pie­
niędzy na rachunek bieżący.

Stowarzyszenie zastępują dyrektorowie 
Moses Spirman właściciel realności, Saul 
Lindner dzierżawca propinacyi i Leiser Kir- 
schen kupiec wszyscy w Haliczu zamieszkali, 
a oznajmienia stowarzyszenia będą podawane 
do wiadomości przez przybicie pisemnych 
obwieszczeń na ratuszu w Haliczu i w kance- 
laryi stowarzyszenia.

Podpisywanie firmy będzie wykonywane 
w ten sposób, że pod wypisaną lub wydru­
kowaną nazwą firmy będą umieszczone pod­
pisy dwóch dyrektorów.

Stanisławów, 29 maja 1899.

L. cz. Firm. 254/99 (5414)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza z aaierc 17 czerwca 
1899 wpisanie do rejestru handlowego dla 
spółek, firmy: „Cegielnia Munzów w Rze­
szowie", której jawnymi spólnikami są Szymon 
Tobiasz Mtinz i Beri Munz, kupcy w Rze­
szowie zamieszkali, obaj z prawem podpisy­
wania firmy pod wyciśniętą stampilią.

Rzeszów, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. Firm. 265/99 (5415)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza wpis do rejestru han­
dlowego dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie: „Kasa zaliczkowa 
i Oszczędności w Łańcucie, stowarzyszenie

L. cz.Cw. 1071, 1075 1097/99 2 (5450 1— 3)
Przeciw Lipce Hermaaowej, po raz o- 

statai zamieszkałej w Kołomyi, której miej­
sce pobytu jest nieznane wniesione zostały 
do tut. sądu przez Kasę oszczę inośei m. Ko­
łomyi trzy pozwy wekslowe o zapłacenie 
2250 koron, 3000 koron i 1440 koron.

Celem strzeżenia praw Lipki Hermano- 
wej, ustanawia się p. adw. dr. Zipsera w 
Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje!

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 10 lipca 1899.

L. cz. Ow. 696/99 3 (5416)
Przeciw Arnoldowi Rauch z Kórosmezó, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Beilę Horowitz w Stani­
sławowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 186 zł. 84 ct. z pn. 1. cz. 696/99 1.

Na podstawie pozwu tego wydanym zo­
stał dnia 1 kwietnia 1899 przeciw Arnoldo­
wi Rauch nakaz zapłaty sumy 186 zł. 84 
ct. a. w. z pa.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ar­
nolda Raucha, ustanawia się p. adw. dr. 
Henryka Blaustema w Stanisławowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Arnolda Raucha w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 26 maja 1899.

L. cz. firm. 483'99 (5423)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę „Da­
wid Frachter wyrąb lasu i handel drzewem 
w Białej."

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. firm. 450/99 (5421)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę „Abra­
ham Aron Wechselblatt przedsiębiorstwo 
dzierżawy trzech młynów w Dźwiniaczce". 

Tarnopol, dnia 10 czerwca 1899.

Doniesienia prywatne.
Obw ieszczenie.

P o is z e c liy  Dom przytułku i e  Wieflniu.
„Wiener Zeitung“ z dnia 18 czerwca r. b. zawiera obwieszcze­

nie „Powszechnego Domu Przytułku", w którem wzywa się właści­
cieli rewersów czasowych i to w skutek uchwały c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych celem uzupełnienia wszelkich w Towarzystwach 
rocznych 1846 do 1850 jeszcze istniejących niezupełnych wkładek 
1 oddziału, by zechcieli rewersa te, dla wydania listów rentowych 
albo bezpośrednio za załączeniem po 1 zł. za stempel i arkusz kupo­
nowy, lub, jeśli przesyłka listów rentowych pocztą nastąpi, za dołą­
czeniem 20 ct. na porto zwrotne, do „Domu Przytułku“ nadesłać.

Leży w interesie dotyczących uczestników postarać się wcześnie
0 otrzymanie listów rentowych, które wydane będą w miarę nadsy­
łania rewersów czasowych jeszcze w ciągu roku bieżącego.

Pierwsza dywidenda tych listów rentowych staje się płatną dnia
1 stycznia 1901 r.

„Wiener Zeitung" z dnia 1 lipca zawiera dalej obwieszczenie 
„Powszechnego Domu Przytułku", w którem wzywa się imiennie 
uczestników, którzy zalegają w odbiorze swych dywidend lub rent, 
by takowe dla uniknięcia strat najpóźniej do dnia 31 grudnia b. r. 
odebrali.

Egzemplarze tego obwieszczenia są w zarządzie „Powszechnego 
Domu Przytułku" we Wiedniu i we filiach bezpłatnie do dyspozycyi-



S U B S K R T P C Y A

nominalnie 12,000.000 koron
4 1 1 02 10 Listów Zastawnych

Tow. Akcyjn. Węgierskiego Banku Ziemskiego i Rentowego
z kuponami kwartalnymi płatnymi 1 lutego, 1 maja, 1 sierpnia i 1 listopada,

daiłA OWarzystwo akcyjne Węgierskiego Banku ziemskiego i rentowego w tu- 
n d f i ? Cle ©mitujp, w myśl §§ 6, 55 i 60 swych s t a t u t ó w ,  Listy Zastawne na podstawie 
'nus  ̂ pożyczek hipotecznych na dobra i realności. Wartość szacunkowa z hipoteki, 

1 ^ynosió conajmniej podwójną wartość przyznanej pożyczki hipotecznej 
fini ^ ,sty Zastawne, których pierwsza emisja objęta została Umon-Bank w Wie-
s Ungarische Eskompte & Wechsler Bank w Budapeszcie i Berlm er Handels-Gesell- 
irtOn ,W Berlinie, opatrzone są Seryą A., wydawane będą w sztukach po kor. 200, kor. 
o!!,- . r- 2000 i kor- 1000°- -  opiewają na okaziciela i oprocentowują się od dnia
misyi aż do dnia spłaty kapitału po 4 1/ / / , , , w ratach kwartalnych z dołu płatnych 

te•'Winach 1 lutego, 1 maja, 1 sierpnia oraz 1 listopada. ,
, Realizowanie odsetek następuje w myśl ustawy art. X X X  z  roKu tan 

raz? jako też w przyszłości bez potrącenia jakiegokolwiek podatku.
Listy zastawne zostaną pełną nominalna wartością spłacone w ciągu 50-ciu rat 

1'fząc od dnia wystawienia i to w drodze półrocznych l o s o w a ń  odbywających się 1 lutego 
1 1 sierpnia każdego roku. Wylosowane listy zastawne płatne,’ będą w trzy miesiące od 
terminu losowania.

Wypłata kapitału i odsetek następuje bez jakiegokolwiek potrącenia tytułem kosztów 
• należytości stemplowych. 6

Towarzystwo akcyjne węgierskiego Banku Ziemskiego i Bentowego poddaje się 
warunkowi nie konwertowania tychże Listów Zastawnych do 1 stycznia roku 1908, tak, 
iż w ciągu tego czasu silniejsze losowania mogą sie odbywać tylko w miarę nadzwyczaj­
nych spłat pożyczek hipotecznych, na podstawie którrch'emisja tych Listów uskutecznio­
ną została. J

Oprocentowanie wylosowanych Listów zastawnych ustaje z dniem płatności tychże.
wych W iWany7h -! 'StÓW Zastawn.yeh ogłaszane będą każdorazowo w urzędo­
wych gazetach. „Wiener Zeituog“ „Budap s i K o z i o o r i  w innych pismach krajo­
wych i zagranicznych. * J " 1

leżne niezapadł^kupony^wUnrf!t*̂ y Z Bistami przedłożyć równocześnie wszystkie przyua- 
pitału : P J. w przeciwnym razie zostaną brakujące kupony potrącone z ka-

w yBudapeszcie7 w Towara “ l i c  Lw«f J  ? ' Stp ' ily'"h odt>ywa si§ : ,
W u i J I r i M h ^ E s k S S t ; ^ e m s k i e g o  i Rentowego, 

w W ied n iu : w U n ion -B an k  eclisler - Bank.
w B erlin ie : w B erliner Handels Gesellschaft 

w Sehaafhausen4seher Bank v l  ’ « 
w Franfurcie n i l :  w Deutsche Effecten I f A ’  
w Am sterdam ie: w Am sterdam scheBank , ! «  W echsel-B ank , 
w L on dyn ie : u firm y U lyn , M ills ,C u rrie  W ertŁeim & B°mPelts5’ 

oraz w wielu innych znaczniejszych miastach. 05 oonip.,

* * ■ «

e  po “ p , ,w i e  3 0 ' u t - -  • * - *  w  » p jw ie
Listy Zastawne Towarz. akcyj. Weg. Banku Rentowego i Ziemskiego nada­

ją się w myśl postanowień ustawy art. X X X . z roku 1889 na kau ye, lokowanie 
łunduszow gminnych, fundacyjnych korporacyj 11 innych m stytUcy; stojących pod nadzo­
rem publicznym. W| myśl §. 13 ustawy art. VI. z roku 1885, mogą te Listy Zastawne 
również być .użyte  do lokacyi funduszów depozytowych oraz fidei komiLwwh

Jako gwaraneya tych Listów Zastawnych służy opr<Jez zahIL teŁowanych
nieruchomości, utworzony w myśl ustawy alt. X Y X V I. Ł ,.fti.n aweeyalny
fundusz gwarancyjny w kwocie co najmniej koron 3,000.000 oraz c a ł y  majątek 
-BARKU*

W  powołaniu się na powyższe ogłoszenie

Lwowska Filia Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu
jako ofieyalne przez syndykat ustanowione miejsce subskrypcyi, ul. Jagiellońska I. 3. W gmachu Banku kredytowego

zawiadamia strony interesowane, iż przyjmuje zgłoszenia na subskrypcyę

W myśl §§. 16 i 56 statutu oraz ustawy art. XXXVI, §. 15 z roku 1876, nie może 
kwota w obiegu będących Listów Zastawnych przekraczać dwudziestokrotnej wastości 
utworzonego specy.-dnego funduszu dla pokrycia tychże Listów.

Kapitał akcyjny Węgiersk. Banku Rentowego i Ziemskiego, który założony został 1 
czerwca 1895 wynosi 24 milionów koron i składa się z 60.000 sztuk pełno wpłaconych 
akcyj po koron 400

Na część pomienionych Listów Zastawnych w kwocie: 
koron 12,000.000 nominał, wart.

rozpisują poniżej wyszczególnione banki:

S U B S K R Y P C Y Ę
na następujących warunkach:

1. Subskrypcye odbywają się:
w Wiedniu: w Union Bankn, oraz kantorze Wymiany tegoż Banku,
„  Tryeśeie: w filii Union Banku,
„  Budapeszcie: w Węgierskim Banku Ziemskim i Rentowym,
„  „  w Ungarische Eseompte- & Wechsler-Bank,

w Krakowie: w Banku Galicyjskim dja handlu i przemysłu, 

we Lwowie: we lilii Banku Galicyjskiego dla Handlu ł Przemysłu,

we wtorek dnia 25 lipea 1899
2. Cena subskrypcyjna wynosi fi. 99’80 za każde kor. 200 nom. wart. prócz bie­

żących odsetek 4’/*°/o aż do dnia odbioru.
3. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę 5% subskrybowanej kwoty nominalnej 

wartości w gotówce lub walorach uznanych za odpowiednie przez miejsce subskrypcyi.
4. O przydzieleniu sztuk, których wysokość oznacza miejsce subskrypcyi — zostaną 

subskrybenci natychmiast po zamknięciu subskrypcyi zawiadomieni.
W razie gdyby kwota przydzielonych sztuk mniejszą była niż kwota zasubskrybowana, 

natenczas nadwyżka k&ucyi zostaje natychmiast zwrócona.
5. Odbiór przydzielonych sztuk, za złożeniem  ceny subskrypcyjnej od dnia 1 sierpnia 

b. r., odbyć się ma w ten sposób, iż */3 część należy objąć najpóźniej do dnia 15 września 
b. r., %  najpóźniej do 15 października b. r ,  1/3 zaś najpóźniej do 15 listopada b. r.

Każdemu ze subskrybentów przysługuje jednak prawo, przydzielone sztuki objąć 
od dnia 1 sierpnia b. r. w całości lub kwotach częściowych nie niższych jak kor. 5000.

Po zupełnym odbiorze sztuk zostanie złozona kaucya rozliczoną lub zwróconą. 

W iedeń, Budapeszt w lipeu 1899.

Union Bank.
Ungarische Eseompte- & Wechsler-Bank.

41 1 0
i  0 L i i i  Z a s i a n i a  Tow. M c ij.  f f i .  B a l i  Mim  i

(4 Pfandbriefe der Ungar. Agrar.- und Rentenbank-Actien-Gesellschaft)

na oryginalnych warunkach t. j. po 99  fl. 80  ct. za każde kor. 2 0 0
nominalnej wartości,

do W torku t  j. dnia 2 5  lipea b. r. wieczór.
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„ F L I R T "  „ K R A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S .  W .  N i e m o j o w s k i e g o
w e  L'ssr©'5«irie. 

Wszędzie d© nabycia. 254

M A E J O W E AZ a k ł a d  
leczniczy

Śliczne zdrowe położenie wśród gór i lasów, pół godziny od Lwowra.
Tramway. Omnibus. Telefon.

W s k a z a n i u :  Choroby przewodu pokarmowego (masaż faiadyezoy), nerwowe, 6pecyalnie 
także kobiece katary, exsudaty pozapalne etc), upadek sił, niedokrewność, zaburzenia i zakażenia 
krwi, cierpienia chroniczne, nerwobóle, rekonwalesceneya.

Leczenie ściśle indywidualne.' Dyetyka. Hydroterapia i Ełektroterapia. Kąpiele elektry­
czne i słoneczne. Masaż

Informaeyj udzie1 a telefonicznie Zakład, zaś we Lwo vio od godziny -3—5 po południu ulica 
Słowackiego 1. 5. 707

Kierownik Zakładu c ir . J A z e f  Z a k r z e w s k i .

Do „Gazety Lwowskiej44 
O  G Ł O S  Z  E U  Si l

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9.
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, lannejacowyeh i za­

granicznych dzienników, 
po eonach n a jp rzy s tę p rs ł^ -izyv'k.

od wyrazu petitem l 1/* centa, tłusty as 
petitcsi dwa csnty.

Nauczycielka
poszukuje posady do udzielania przedmiotów szkol­
nych, jeżyka francuskiego, niemieckiego i gry na 

fortepianie. S. W. 450, po6te restante Tarnów.

« ow er  S in ger „Model de Lux“ prawi6 Ty-y 
ze W6zy6tkimi przyboram i tanio do sprz ta­
nia. Wiadomość: Skład płócien korczyńskich, Lwów, 

uli«a Halicka 1. 16.

Także 1 na raty beat podwyźsgwnW 
cen dywany, portyery, chodniki, koMry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, foce, 
dery ns koni6, jakotei wszeikie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w  skK dzie dyw anów  835

„TEPPICHHAUS AU LOUVKE“
Lwów, ul. Sykstusks 6 ( Pasał Hausmana)
Na prowineyę wysyła się senniki gratis i franko.

V  1 A I A I  I A l A . i A . i l A i  I Ą . i l . A A l . W A . 1

% Nowości w p a r a s o l k a c h ,
^kapeluszach, bluzach, rekawiczkarfe, 
% welonach, koronkach i wstążkach

f po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de Nouveautesu Madame 

Berta Fiedler, 833'
L wów, pb-c Kapitulny 

w k A A i K A . A A A . s l Ł a A ,d  h  i  .  4  *

f fń e  flla P. T. UrzĘflBlkSw 1 floferze 
osói); r .

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla bielizny męskiej.
Koszule męskie po zł. I’—, 1*50, 2 '— do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2"— do 3 58.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2-40, 
Manszety „ „ >, „ 4'20.
Kalesonv po zł. I-— , 1‘25, i*50 do 1*80.
Chustki do nosa tuzin po zł. l-50, 2 '—, 3*— do 4—.
Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I'—, 1*50 

do zł. 2 —.
et.
metr po CO, 70,

odpowie- 
1 12 osób po zł. 1*90,

Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 
Płótuo na prześcieradła, bez szwu,

90 et. i zł. 1*20.
Garnltnry stołowe do kawy i herbaty 

dniemi serwetkami dla 6 
2.50, 3‘— i wyżej.

Ręczniki po 30 30, 80, et. do zł. I- —.
Osobny oddział dla dywanów, portyor, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, keeów, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko.

N owości
l] HI

268. Kazet., Scherzo. Zbiór wierszy, t. I., 12 ct.
269. Urbański. Z za kulis i ze świata, t. VII, 12 ot.
270. Fredro. Odludki i poeta, 12 et.

Dalsze tomiki w druku.
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw 

U s t a w a  p r a s o w a
z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemi oduoszącemi się 

do niej ustawami i rozporządzeniami, i
lista'vu o prawie autorsklem

na dziełach literatu.y, sztuki i fotografii z dnia 26 
grudnia 1895 r. z odnoszącymi się do niej rozporzą­
dzeniami wykonawczemi, przełożone i objaśnione na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zł.
Polecamy po cenie zniżonej

Nową Bibliotekę Rodzinną
składającą się z 6 tomów w 12-ce, po stron 150 do 
200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta­

nowi całość i może być osobno nabyty.
Cena p o je d y d e ze g o  tom u zamiast. 50 ct. z n i­
żona na 85 c t , z przes. pocztow ą 40 ct. —  
Cena kom pletu (6  tom ów ) zam iast 8 zł. zn i­
żona na 1 zł 50  ct. z przes. poczt. 1 zł. 80 ct. 

D o n a b ic ia  w  ek spedycyi nakładów

W. Zuckerkandla
Lwów, Pasaż Hausmana 1.

i w każdej księgarni. 
K atalogi gratis i franko.

9

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Schubutha 
uznana została jako najlepsza.

Główny skład

Lw ów , Rynek 45.

Zawiadomienie
dia c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim o. k. urzędnlkum  
pa ństw ow ym  I p r y ­
w a tn ym , księżom , 
adw okatom , leka­
rzom , właścicielom  
jako też w szystk im  
na dobrem  sta n o w i­
sku będącym  osobom 
w  razie  p o trze b y za- 
kupna to w a ró w  ln ia ­
nych i płóciennycn 
jako to: szyfo n ó w , 
gradłów, b ie lizn y na 
pościel I stołow ej, 
prześolerad eł, goto­
w ej bielizny, m ęskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
d yw a n ó w  ście nn ych nad i przed łóżka, sa lon ow ych, 
do jadalń I Innych pokoi, do cerkw i i przed o łta rze , 
dalej chodników, koców, kołder w atow a nych, d8r na 
konie, cerat, linoleum, kap na sto ły i łóżka, m akatów, 

gobelinów  I w iele  Innych po trze b n yc h  artyku łó w . 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w  spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy sig zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUYRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu­
s a  6. (Pasaż Hausmana).

N# żądanie wysyłamy na prowineye cenniki 
gratis 1 franko. 835

C Y R K  H E N R I T
Dziś w piątek dnia 21 lipca o g;odz. 8 wieczór

H i g h - L i f e
Rendez -vous eleganckiego świata. Kostyumy galowe. Uniformy 

galowe. Wspaniały program.
Nowość: The 3 leodardy znani Latające ludzie.

Olbrzymi słoń „ Jonni44
Pantomina wielka fantastyczna.

P o g o ń  z a  s z c z ę ś c i  e m
wykonana przez 100 osób.

Jutro w sobotę 2 przedstawienia.

Najlepsza maszyna do pisania
premiowana na wszystkich wystawach najwyźszem i nagrodami, 

Dotychczas w użytku 40000 sztuk,
W  Galicyi posiadają maszyny te między innym i:

C. k. Frezy dyum Namiestnictwa, Lwów.
C. k, Wyższy Sąd krajowy, Kraków.
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów.
Towarzystwo akc. dla przemysłu naftowego we Lwowie.
C. k. Starostwo w Wieliczce.
Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice.
Browar J. Gótza w Okocimie

i wiele innych.
0. k. Urzędom, Towarzystwom. Bankom, Zarządom dóbr i większym 

firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby.

Zgłoszenia z Galicji i Bukowiny nadsyłać pod adresem
Ajencya dzienników, Lwów,

Pasaż Hausmana 9.
Wapiennik kamienny

około 50 morgów najlepszego gatunku, 
przy drodze i 20 minut od staeyi kol., 
w Górnym Szlą.-ka do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość pod II. M. 704 do Ha- 

se-nsteiua i Yoglera w Hamburgu.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania

Gmina miasta Krakowa oraz Ogólny Związek hodo­
wców i handlarzy Bydła uwiadamiają, iż z dniem 27 lipca 
b. r. otwartą zostanie

T a r g o w i c a
na bydło opasowe rogate i na nierogacinę

w Prądnika białym pod Krakowem,
zaopatrzona w murowane stajnie, hale targowe, tor kolejowy oraz 
wszelkie handlowe i sanitarne urządzenia, jak wodociągi, urząd 
pocztowy i telegraficzny, telefony, restauraeyę i t. d.

Dla dogodności handlujących, jakoteż dla zapewnienia bezpie­
czeństwa wypłat pieniężnych urządzoną została na targu

Kasa targowa i zaliczkowa
na wzór wiedeńskiej 1 peszteńskiej kasy zaliczkowej (V ieh- und 
Fleischmarktkasse), która udzielać będzie odpowiedniego 
kredytu kupującym oraz zaliczek na bydło.

Targ ca  bydło rogate odbywać się będzie w każdy czwartek, 
targ na nierogaciznę każdego poniedziałku i piątku.

Adres telegraficzny: 769
Targowisko Kraków —  Prądnik.

Adres dla przesyłek bydła:
Zarząd targowy „Ogólnego Związku hodowców i han­

dlarzy bydła “ . Kraków —  Prądnik biały.

SUDd dywanów „A U  L 0U Y R S “ 
L Y . S jpm u sk a  1. 6.
Ulgi w spinach vred!c- wuowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
<jsr.sifcj dam o i oplafeiie. 835

Z drukarni W  i. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schelleabergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca W ł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J F U łkow skńh

11471019 01941215


